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N ow y rząd.
Wiedeń 16 styoznia.

Zmiany gabinetów, o ile tak prędko po 
■obie następują jak  w ostatnich czasach w 
Austryi a w dodatku politycznego znaczenia 
właściwie nie mają, są nie tylko szkodą, w y­
rządzoną państwu ale i w oałem tego słowa 
cnaoaeniu marnowaniem ludzi. l)ośó przypo­
mnieć sobie, iln to zdolnych ludzi, mogących 
jescoze państwu i społeczeństwu oddać nie 
małe usług, przeszło w ostatnich czasach w 
■tan spoczynku. Kto raz był ministrem i za­
znał poniekąd uroku władzy, trudno, aby na­
stępnie wracał do swego poprzedniego zawo­
du, ozy nim była profesura, adwokatura mb 
toń wyższe stanowisko urzędnioze. Otrzymuje 
pensyę ministeryalną i staje się wyozekiwa- 
•zem, bądź to ponownego powołania na fotel 
miniateryalny, bądź to na inną pozyoyą, zbli­
żoną do tej a o tyle wygodniejszą, że jest 
bardziej stałą i nie tak denerwującą.

Wysooe oenię dr. Piętaka a zarazem nie 
jestem przejęty jakimś nadzwyozajnym za­
chwytem dla p. Chłędowskiego a jednak u- 
trzymuję z oałą stanowczością, iż zastąpienie 
P* Chłędowskiego p. Piętakiem na fotelu 
ministra dla Galioyi — trudno uważać za ko­
rzystno.

Nie można wątpić, że dr. Piętak, który 
tu dziś przybył i już konferował z dr. Koer- 
berem, będzie dobrym ministrem Galioyi ale 
i p. Chłędowski, jako znakomicie od długiego 
l*t szeregu obeznany z agendami tego mini­
sterstwa, byłby, zwłaszcza w gabineoie urzęd­
niczym, równie dobrym a polityki, jak jeden, 
tak i drugi na własną rękę robić nie będzie. 
Kraj nasz na zmianie osób w ministerstwie 
dla Galioyi nie wiele zyska a natomiast przed­
wcześnie przejdzie w stan spoczynku p. Chłę- 
dowski — uniwersytet zaś lwowski, rada 
miejska lwowska i Koło Polskie straci tak 
ęenną siłę, jaką był dr. Piętak. Zwłaszoza w 
Kole Polskiem powstają straszne luki. W cią­
gu dwóch lat ile tam ubyło sił pierwszorzęd­
nych! Hr. Piniński powołany został na na­
miestnika, dr. Madeyski przeszedł do izby 
panów, lada dzień ubędzie dr. Biliński, o któ­
rego nominaoyi gubernatorem banku austro.- 
węgierskiego, mówią jako o rzeczy postano­
wionej a nadto ubywa i dr. Piętak. Z tego 
też jedynie powodu nie uważamy za rzecz 
■zozęśliwą zmiany osób na fotelu ministra dla 
Galioyi, jakkolwiek z drogiej strony ohętnie 
przyznajemy, iż jeżeli koniecznie musiał zo­
stać tym ministrem członek Koła Polskiego, 
to lepszy wybór bezwarunkowo nie mógł byó 
■robiony.

Co do programu przyszłego rządu, który 
■ końoem bieżąoego tygodnia, wejdzie w u- 
rzędowanie, znajdujemy w Graser Tagepost 
następującą, jak  pismo to zapewnia, auten­
tyczną informaoyę:

Dr. Koerber postanowił objąó ster rzą­

l tycia Yeteraaa-pspoilarza.
Posiadłem  kilka majątków ziemskich. 

Pierwszy objąłem w zarząd od śp. ojoa mego 
po powrooie z wojska, przy którem odbyłem 
kampanię włoską 1869 r. A  przyj mne to 
wspomnienie zawdz ęozam moim najlepszym 

di m. Ojcieo mój zachorowawszy na oczy, 
w poozątkaoh 1859 r. wyraził parokrotnie w 
listaob pisywanych do mnie życzenie, abym 
wystąpił z wojska i objął gospodarstwo, któ­
rego dopilnować nie mógł, czując konieczną 
potrzebę leczenia się na grożącą kataraktę, 
Z  wiosną 1889 r. zaczęły się naprężać stosun­
ki między Austryą a Włochami; to doprowa­
dziło do wojny z protektorką ówczesną Włoch 
JPranoyą — i z Włochami, którzy, jak ich 
zwyozaj, zyskali piękną prowinoyę, pomimo, 
że-wojna nosiła nazwę franousko-austryaokiej 
z rozegraną pod Solferinem i z pokojem w 
Yilla Franca. Byłem wówczas podporuczni­
kiem 3 pułku huzarów, którego komendantem 
był br. Josika, dobrze w Galioyi znany. Przed 
wojną zoatał j  mer&łem i opuścił pułk z v iel- 
kim żalem oficerów a z większym może od 
innych moim, był mi bowiem opiekunem i 
najżyczliwszym przełożonym.

Ojcieo mój widząc burzę wojenną w po­
wietrzu zmienił w jednej chwili postanowie­
nie i napisał mi list, który z oryginału odpi­
suję; „Chciałem, byś wrórił do domu i po­
magał mi w gospodarstwie, ale teraz nie po 
temu oh wiła, bo zanosi się na wojnę. Nie 
oheę więo narazić oię na zarzut, żeś szukał 
Pozom dla uniknięcia niebezpieczeństwa a nie

dów nawet w takim razie, gdyby mu stron­
nictwa parlamentarne poskąpiły takiego zau­
fania, jakiego się od nioh spodziewać miał 
w rozumieniu swojem prawo jako człowiek 
ożywiony najlepszemi chęciami. Dr. Koerbe- 
ra ożywia nadzieja, że chłód, wiejący ku 
niemu z tych stronnictw parlamentarnych, 
jest jedynie chwilowym objawem i że skoro 
tylko ogłoszonym zostanie program nowego 
gabinetu, to ów chłód przemieni się w cie­
plejsze prądy między rządem a klubami, na­
stać ma bowiem nowy kurs, którego kieru­
nek nie będzie szedł wprawdzie na prawo, 
ale też i nie na lewo, lecz jedynie naprzód.

Rządów, skierowanych przeciw Niem­
com stanowczo nie będzie, ale też nie bę­
dzie — jak się to samo przez się rozumie — 
rządów przeciw Czechom wymierzonych. 
Nowy gabinet uważać będzie za pierwsze i 
najważniejsze swoje zadanie utorować drogę 
do porozumienia się Czechów z Niemcami, 
a w tym względzie dr. Koerber wychodzi z 
tego zapatrywania, że jedynie tylko wów­
czas jakaś próba porozumienia się tyoh dwóch 
narodów może mieć widoki powodzenia, gdy 
rząd będzie stale do niej ozynnie rękę przy­
kładał.

Dr. Koerber ma już gotową ustawę języ­
kową, która ma stanowić podstawę obrad w 
rokowaniaoh ugodowych między obu narodami 
— mimo to jednak nie związał się z tym 
swoim elaboratem na śmierć i życie i chętnie 
zgodzi się na takie w nim zmiany, jakich za­
żąda jedna lub druga strona.

Mimo to ludzie ze stanem rzeczy obzna- 
jomieni zapewniają, że szef przyszłego gabi­
netu w ale nie myśli byó piłką w ręku stron­
nictw, lecz jest tego przekonania, iż reprezen­
tanci tak jednego jak i drugiego narodu znaj 
dą się podozas rokowań w trudnem położenia, 
bo i jedni i drudzy będą koniecznie musieli 
zdobyć się na gotowość do ustępstw, bez któ 
ryoh o dojściu do skutku jakiegoś porozumie­
nia się nie ma mowy na seryo -  a przeto 
rząd będzie musiał dzierżyć w swoich ręku 
inieyatywę i będzie musiał to jedną to drugą 
stronę albo miarkować, albo zachęcać do 
czynu.

Nowy rząd jak największą kładzie na 
to wagę, aby się rada państwa jak najrychlej 
na nowo zebrała, bo dr. Koerberowi zależy 
na tern, aby punkt ciężkości całej akcyi ugo- 
gowej padł na parlament. Zanim to się stanie, 
chciałby dr. Koerber zwołać rodzaj przed­
wstępnej konferenoyi, na, którą mieliby z 
współudziałem rządu zejść się powołani do 
tego reprezentanci tak Niemców, jak i Cze­
chów z Czech i Morawy i ułożyć substrat dla 
właściwej akoyi ugodowej.

Ci, którzy w ostatnich chwilach mieli 
sposobność znieść się z dr Koerberem, zape­
wniają, że dr. Koerber spodziewa się bardzo 
pomyślnego skutku całego tego planu.

chcę także sobie dać powodu do wyrzutu, żem 
oię naraził na złą opinię kolegów. Zostań 
więo dziecko kochane, gdzie jesteś, Bóg niech 
oię chroni“ .

Sp. matka moja, matka jakich mało, po 
kilku listach pisywanych w czasie pogłosek 
wojennych, gdy one stały się już pewnikiem, 
napisała mi list następujący również z ory­
ginału odpisany: „Mój Jasiu najdroższy!
Modlitwy moje nic nie pom ogły; Pan Bóg 
tak postanowił. Niech się więc stanie Jego 
Święta wola. Pan Bóg zarządził, bym prze­
szła ciężką próbę niepokoju w życiu, więo 
poddaję się je j z pokorą a także z tą gorącą 
prośbą, by Ciebie moje dziecko drogie chro­
nił w niebezpieczeństwie i w niem tarczą 
swą ochraniał. Tę tarczę posyłam Ci; — to 
szkaplerz, który mi dał ks A... a ty dziecko 
drogie, zawieś go na sobie i odmów oodzień 
po pacierza jedno Zdrowaś Marya. Wiem, że 
mi to przyrzekniesz i że święcie dotrzymasz. 
Wiem, że wojskowi mają obowiązki — Papa 
mi t > mówi ; ale proszę Cię z oałej duszy,
nie stawiaj się w położenie zabijania bliźnich
a odpieraj tylko zamach na Twoje własne
życie. Całą moją pocieohą są Twoje dosko
nałe konie, które ci w tych twardyoh chwi­
lach, które Cię czekają, pomódc mogą. Ja 
nieustannie modlić się będę; dziś na Twoją 
intenoyę spowiadałam się. Bóg mi dał siłę 
napisać tyoh kilka słów, aby Ci z tym świę­
tym szkaplerzem przesłać błogosławieństwo 
swoje. Niech Cię Bóg strzeże moje dzieoko 
najdroższe, niech Ci da serce żołnierskie a 
przy niem Swoją świętą opiekę, ab ś nam 
wrócił zdrów i miły Bogu i ludziom“.

Jak matka żądała, tak b y ło ; szkaplerz

Z bieżące] chwili.
Lwów 17 stycznia.

Niespodzianie rajohstag r  emieoki nie 
poczekał do piątka z i n t e r p e l a o y ą w  
sprawie a r e s z t o w a ń  o k r ę t ó w  ni e -  
m i e o k i o h ,  jak to było umówione z rzą­
dem, ale wniósł ją  już wczoraj. Zarazem pół- 
urzędowy komunikat berliński zapewnia, że 
admirał S e n d e n - B i b r a u  woale nie poje 
ohał do Londynu w jakiejś „ważnej1* misyi 
politycznej, tylko w sprawie całkiem prywa­
tnej. Mianowicie udał się wraz z admirałem 
Eisendeoherem do Anglii, jak to oo roku 
ozyni o tym ozasie, aby tam dla cesarskiego 
klubu jachtowego ułożyć program ref at na 
ten rok, a zwłaszoza regaty do Helgolandu. 
Być to może, a jednakowoż sprostowaniu te­
mu nikt zupełnej wiary nie da, j akkolwiek 
zapewne i termin interpelacyi przyspieszono, 
aby nie było pozoru, że szef przybocznej ma­
rynarskiej kanoelaryi oesarza udał się do 
Londynu dla przynaglenia Anglików, aby oo 
prędzej sprawę aresztowań i to wraz z zu- 
pełnem odszkodowaniem załatwili. Anglia po­
spieszyła się już o tyle, że płynący areszto­
wanym zrazu a następnie uwolnionym paro 
woem niemieokim „Herzog" belgijski oddział 
Czerwonego Krzyża już onegdaj z Louren- 
zo Marąuezu koleją odjechał do Transyaalu.

Uderzać musi, że i z Petersburga i z 
Berlina płyną miodowe z a p e w n i e n i a  po  
k o j o w e  odnoszące się do Anglii Półurzędo- 
wa prasa rosyjska raz po raz zapewnia, że 
car pragnis pokoju i pragnie go powszechnie 
Rosya, a berlińska Post donosi z Petersburga, 
że chybione są wszelkie domysły, jakoby wy­
słanie oddziała z Tyilisa do Kuszka było 
wstępem do jakowej dalszej akcyi rosyjskiej 
w srodkowuj Azy i. Niechaj się zagranica nie 
uwodzi tego rodzaju wypadkami; wysłanie 
owego oddziału nie ma nio wspólnego z po­
łożeniem Anglii w Afryce południowej. R o­
sya wytyczyła sobie system polityczny, od 
którego nie zboczy dla ohwilowych kon- 
stelaoyj.

„Pewien dyplomata rosyjski (dodaje ko­
respondent Postu) oświadczył, że Rosy., po­
stąpiłaby nieroztropnie, gdyby obecne kłopo­
ty Anglii wyzyskiwała dla swoich celów w 
Azyi. Albowiem w Anglii muszą ocenić te­
raźniejszą powściągliwość Rosyi i tak nagro­
madzi się w Anglii kapitał usposobienia przy- 
jażnego, którego skutki okażą się dla intere­
sów rosyjskich daleko oenniejszemi, niż te, 
któreby skwapliwem wyzyskiwaniem staroia 
anglo-boerskiego zdobyć się m ogło“ -

Równocześnie anglofilshi, a mający do­
bre stosunki dyplomatyczne Poster Lloyd do­
chodzi do tego przekonania, że Anglia musi 
dążyć do zakończenia historyi południowo­
afrykańskiej zarówno, ozy się uda oswobo- 
dzić goniący ostatkami Ladysmith od oblę

przewiesiłem, Zdrowaś odmawiałem, przeby­
łem bitwę pod Solferino a w kilka miesięcy 
po zawarciu pokoju wróciłem do domu, aby 
objąć gospodarstwo z przestrzenią 13( O mor­
gów. Wziąłem się do niego z całym zapałem 
23 letniego młodego człowieka. Trzy lata go­
spodarowałem bez niepowodzeń. Ojcieo mój 
jednak czując się już wiekowym i chorym, 
postanowił majątek sprzedać dla obdzielenia 
mnie i sióstr moich wartością jego. Chwila 
opuszczenia tego kawałka ziemi, na którym 
od kolebki długie przebyłem lata, była ciężką. 
Rodzice mieszkali w mieście a ja  sam odda 
wałem majątek zacnemu nabywcy tegoż. 
Płakałem gorzkiemi łzami -  niemal tak, jak 
w chwili opuszczania ukochanego pułku. Pła­
kali chłopi, płakał staruszek proboszcz. Świeć 
Mu Panie nad duszą.

Przebywszy tę ciężką chwilę sprowadzi­
łem się w pół roku później do majątku, ku 
pionego przez śp. ojoa, oo do objętości mniej­
szego, bo z przestrzenią 900 morgów i obcią­
żonego długiem bankowym, gdyż majątek ten 
był wprawdzie przeznaczonym dla mnie, ale 
wartośoią jego miały byó spłaoone siostry 
Majątek ten w doskonałej glebie był źle za­
budowany; trzeba więo było zaciągać nowe 
długi na zakupno inwentarza, na stawianie 
budynków itd. Kilka lat łamałem się z tru­
dnościami a wreszcie ożeniwszy się, spłaci­
łem skromnym posagiem żony i małą sukoe- 
syjką resztę należącą siostrom i dłużki pil­
niejsze, ale dług bankowy siedział niewzru­
szony a nawet zwiększył aię, bo potrzeba 
zmusiła a hipoteka naciągnąć się jeszcze da­
ła. Gospodarstwo przy energii, którą mi dała 
edukaoya wojskowa, szło porządńie i było,

żenią, ozy nie. Pora, jakakolwiek sprzyjająca 
Europejczykom w Afryce południowej wnet 
się skończy i wojska angielskie ucierpią oa 
fatalnego klimatu, jeszoze więcej niż od wa­
leczności Boerów. Koniec zrobić trzeba, byle 
bez dotkliwej dla honoru angielskiego ujmy. 
Uczucie to  już się potężnie przebija w opinii 
narodu, a obiór najpewniejszej i najza- 
szozytniej szej drogi można poruozyó parla­
mentowi, który się dnia 30 b. m. zbierze, 
aby potem szczerze przystąpić do reform bez­
warunkowo konieoznyoh dla zachowania na­
dal całego wpływu Anglii.

Fabryka K r u p p a  zastanowiła już wy­
rób stalowych granatów dla Anglii.

W sprawie D e l a g o y  ważne są wiado­
mości berlińskie z Lizbony, że finanse P#r- 
tugalii nie sto, ą tak źle, jak sądzono po klę- 
skaoh, jakie handel portugalski poniósł wsku­
tek wojuy hiszpańsko-amerykańskiej i anglo- 
boerskiej, tudzież dżumy w Oporcie ; doohody 
z kolonij świetnie dopisały. Minister skarbu 
Espregueira umiał zażegnać katastrofę finan­
sową, bez uciekania się do takich ostateczno­
ści, jak sprzedaż kolonij (Anglikom i Niem­
com) lub poddanie gospodarki fi lansswej pod 
kontrolę międzynarodową. Chodzi jeszoze tył­
ku o ugodzenie się z syndykatami wierzy­
cieli w Anglii, Franoyi, Niemczech, Holandyi 
i Belgii. J u ś l :ć  potrzeba na to jednomyślnej 
zgody w .erzycieli, a pytanie, czy Anglicy do 
niej przystąpią.

Z dumą podnosi prasa niemiuoka olbrzy­
mi wzrost n i e m i e c k i c h  w a r s t a t ó w  
o k r ę t o w y c h .  Zeszłego roku otrzymały one 
z zagranicy zamówienia na 1 pancernik, 3 
pancerne krążowniki, 11 torpedowców wiel­
kich i 8 małych — a to zamówiła Japonia 
dziewięć, Rosya siedm, W łochy sześó a Bra- 

j zylia jeden okręt wojenny.
Tak więo napłyną obce miliony do Nie­

miec, mają zarobek różnego rodzaju procedery 
a robotnicy stałe1 a zyskowne zajęcie.

Z  p o i a  w o j n y  jedno zdaje się byó pe» 
wnem, że Builer, kfóremu Warren przybył w 
p o m o c  w U.OOO wojska ooprawda przeważnie 
nieregularnego, ale z silną artyleryą, pragnie 
trzema kolumnami (on sam od zachodu, Cle- 
ry z centrum a Warren od wschodu) uderzyć 
na osaczających Ladysmith Boerów, aby oswo­
bodzić jenerała Whita. Strategicy pism wie­
deńskich rozw dzą się szeroko nad tym pla­
nem, który dobrze wykonany, mógłby się u- 
daó, ale w razie niepowodzenia odniósłby Bul- 
ler porażkę równającą się zni zczeniu. Każda 
z owych trzeoh koluma ma liczyć po 10.000 
wojska — głównym oelem jest oskrzydleni* 
boków armii boerskiej.

Bardzo oiekawe w  idomości od pewnego 
Szwajcara, służącego w wojsku boerskiem, po­
daje Bund zurychski. List ten obozowy pisa­
ny jeszoze d. 15 listopada, ale nie trat1' mimo
tó na wartości.

I tak rząd boerski wydalił koresponden­
tów obcych dzienników, nawet niemieckich 
aby się przez nioh nie zdradzały tajemnice 
wojskowe. Koni. żywności i materyałów wo­
jennych jest też do zbytku. Szwajcar potwier­
dza, że w każdej kolumnie boerskiej jest 
oddział celnych strzelców, których zadań em 
sprzęty wać oficerów angielskich. W  potyczce 
wyznacza się każdemu żołnierzowi, które miej­
sce on mą ostrzeliwać, aby huicsą nie strze­
lano w jeden punkt z pominięciem innych, 
ozem się oraz amunioyi oszczędza.

O wprawie Boerów w strzelaniu pisze 
Szwajcar: „Wprawiają się oni nietylko na po­
lowaniach, bo strzelają także do tarozy jak 
Szwaj arzy i każdy strzał bywa pilnie kon­
trolowany. Ale to wszystko jeszcze nic! Naj­
dzielniejsi strzelcy szwajcarscy niozegoby tu 
nie zdziałali w polu, zwłaszcza o tej porze 
roku. Aura zmienia się tu trzy i cztery razy 
na dzień, a każdym razem odległość między 
dwoma punktami inną się wydaje. Kto ohoe 
tutaj strzelać na pewne, ten musi znać się na 
różnioy pomiędzy odstępem rzeozywistym a 
pozornym, a to potrafią tylko ludzie, którzy 
w tym kraju długi czas żyją. Otóż na tern 
obliczaniu dystansu Boerzy doskonale się ro­
zumieją i dlatego tak celnie strzelają w ogniu. 
Anglicy tego nie umieją i dlatego pomimo 
okropnej pukaniny nabojami lydditowymi 
i dumdnmowymi tak mało szkodzą Boerom“.

Szwajcar tłumaczy oraz, dlaczego oblę- 
ganie Mafekingu i Kimberleju tak leniwie 
postępuje. Anglicy posiadając ogromne zapa­
sy dynamitu w kopalniaoh, otoozyli oba mia­
sta dokoła minami dynamitowemi, tak iż nie­
podobna ich szturmować. Pewien podjazd 
boerski przypadkiem napotkał drut takiej 
miny, przeoiął go, poozem minę z obozem 
Boerów połączono drutem. Przy najbliższej 
wycieczce Anglików Boerzy elektryką zapa­
lili ten drut, mina wybuohła i Anglioy zna­
czną szkodę ponieśli. Natomiast odoięto obu 
miastom dowóz żywności, aby je  głodem 
zmusić go poddania się.

Z  innej strony wiemy, że osławione 
bomby lydditowe mało szkodzą Boerom. P ę­
kają z przeraźliwym hukiem, wywiercą jamę, 
w której by się jeździec z koniem schował, 
ale skutek zresztą żaden prawie. Boerzy wnet 
się z niemi oswoili. *

M agnaci węglowi.
Bezrobocie w witkowiokioh kopalniaoh 

węgla mocno zaniepokoiło potentatów węglo­
wych w Austryi. Wrzenie i niepokój, jakie 
od kilku miesięcy wśród robotników, wydo- 
bywających węgiel, zauważyć się dały, na­
bawiły tyoh panów niemałego strachu. Za­
czynają się też nad tą kwestyą nie na żarty 
zastanawiać.

jak sąsiedzi twierdzili, dobre, jakkolwiek tra- i bez widocznego zysku, ale też bez żalu, bo 
fiała je czasem krytyka, że prowadzone jest | chwila sprzedaży była również ohwilą wy- 
za kosztownie. Tymczasem podrastała córka, | tchnienia po przebytych trudach
0 której losie trzeba było pomyśle..

Przyszły też lata nieurodzaju wskutek 
slrasznej posuchy, myszy i innyoh klęsk, na 
które najlepsze nawet gospodarstwo zaradzić 
nie zdoła. W  owym czasie prąd spekulacyj­
ny ogarnął umysły ludzi czynniej szych a 
zwłaszcza mniej zamożnych Ja też nie le­
pszy od innych uległem mu także ; upatrzy­
łem znacznie większy majątek z przestrzenią 
około 3000 morgów i po 27 lataoh mozolnej 
pracy, przy której pieniężnie nie wiele, ale na 
życzliwości ludu wiejskiego bardzo wiele zy­
skałem, sprzedałem ten kawałek ziemi, które­
go opuszczanie zbyt przykrem jest dla mnie 
wspomnieniem, abym się pokusił o opis tego 
twardego epizodu życia. Sprzeda.em, bo chcia­
łem dziecku przysporzyć majątku; to był je ­
dyny motyw okupiony ciernistą chwilą.

Nowonabyty majątek mógł być doskona­
łym interesem dla właściciela zamożnego, za­
sobnego w kapitał inwestycyjny. Ja takim 
nie byłem, więo zuaozDy dług bankowy przy­
gniatał; las po trochę ratował, ale bardziej 
od niego ratowała nerwowa energia, doznają- 
oa podniety w niepewności wyniku ryzyko­
wnego przedsiębiorstwa. Ona to przeprowa­
dzała przez srogie trudności, z któremi na 
każdym spotykałem się kroku. Leoz wreszci*
1 siły fizyczne zaczęły nie dopisywać; trzeba 
było odwiedzić Karlsbad i dawać spoczynek 
oiężką pracą nadwerężonym nerwom. -Córoe 
należało dać posag, bo ozas nagi ł ; więo gdy 
się kupiec trafił po sześciu lataoh bardzo mo­
zolnej i twardej praoy, sprzedałem majątek

  r *  r  * •
Natura jednak oiągnie wilka do lasu. Ja 

też bez ziemi nie czułem się w swoim ele­
mencie na bruku miejskim. Odłożywszy z ka- 
pitaliku posag dla córki kupiłem wioskę w 
objętości 200 morgów. Długu na niej nie 
mam ani oenta a na inwentarz i inwestyoye 
mam fundusz wystarozająoy. To błogie uozu- 
oie, którego doświadczam, trudno mi opisać. 
Siedzę tu jak w raju, bo troski, których do­
znawałem w terminach spłacania rat banko­
wych i w rozmaitych terminaoh wekslowych, 
dziś mię dręczyć przestały.

Skromne dziś moje dochody, skromny 
także dworek, ale w zamian swoboda, której 
już nie zamienię za pałao i za pozorny ty­
tuł licznych folwarków. A  przytem Bóg mi 
poszczęścił, bom się znalazł wśród ludu ru­
skiego, poczciwego, z którym stosunki serde­
czne zaoieśniają się z każdym dniem więcej 
i dziś już zdaje mi się, żeśmy sobie wzajem­
nie tak bliscy, jak byśmy się oo najmniej 
pół wieku znali. Powoli też zacierają się w 
pamięoi doznane przykrości, do czego niepo­
miernie przyczynia się myśl, że dawni naj­
lepsi sąsiedzi, z którymi dom mój na prawo 
i lewo najśoiślejsza a nigdy niezamąoona łą­
czyła przyjaźń, dziś spoozywają w grabie. 
Opuściwszy więo tę okolicę nie jestem zmu­
szony do częstego spozierania na te osiero­
cone dwory, w który oh tak liczne a tak mił* 
spędzałem chwile i w których tak żyozliwe 
znajdywałem seroa.

Nainorae materye wełniane, Flanelki i barchany na snknie damskie p«leca B r  L U D W I G
Lwów. plac Maryaeki 8.



GAZETA NARODOWA 2 Czwartku dnia 18 Stycznia 1900. Nr. 17.

W  Wiedniu właśnie odbyła się w tyoh 
dniach wielka narada właśoioieli olbrzymich 
kopalni węgla na temat, jakby należało unie­
możliwić wszelkie bezrobocia, jak najmniej­
sze ze swej strony ponosząc ofiary. W kon- 
ferenoyi tej wzięły udział reprezentaoye ko­
palni arcy księcia Frydryka, hr. Parisoha, 
hr. Wilczka, witkowiokioh kopalni Rotszyl- 
dowskioh, kopalni Gnttmanowskiej, ostraw- 
skiej spółki eksploatacyjnej, kopalni „Ostra- 
wa-Karwinu kopalni kolei północnej, gwareo- 
twa zwierzyńskiego, a wreszoie kopalni księ- 
oia Salma

Rozpoczęła się tedy walka z jednej stro­
ny między aryatokraoyą pieniężną, rozporzą­
dzającą milionami i ciągnącą z posiadanyoh 
przez się kopalni rzeczywiście miliony, z dru­
giej zaś strony między robotnikiem faktyoznie 
pożałowania godnym, a także współozuoia 
bo walozy o ten mizerny cent na jednym 
cetn&rze węgla, o kilka minut odpoozynku 
w pracy kolosalnie ciężkiej, przy której pół 
żyoia spędzić musi w podziemnych szybaoh, 
gdzie nie doohodz złoty promień słońca, ani 
tohnienie ożywczej, świeżej atmosfery, niosąoej 
siły i zdrowie.

Ostatecznie wielcy właściciele węgla zgo­
dzili się na ustępstwa, które oni sami ogółem 
biorąc ooenili na dwa i pół miliona koron. 
Rachunek ten jest wielce problematyozny, je ­
śli się zważy, że ustępstwem tern jest przy­
znanie robotnikom większej ilości węgla jako 
dodatku do płacy, a ilość tego węgla policzo­
na jest po cenie targowej, podczas gdy węgiel 
ten lioiąo go loco, gdsie go robotnicy sami 
sobie wydobywają, wart jest 00 najwyżej 
760.000 koron.

Rzeoz ta jednak jaśniej się przedstawi 
w porównaniu. Wówczas dopiero wyjdzie 
plastyoznie minimalnośó „ofiary“ , którą po- 
tentaoi węglowi ponieść są gotowi. Wartość 
dobywanego ocrooznie przez wyżej wspom­
niane przedsiębiorstwa węgla wynosi w prze- 
oięoiu 62 miliony oetnarów.

(Jena tego węgla zwłaszoza poohodzące- 
go z kopalni ostrawsko-karwińskioh wsrasta 
z niebywałą ohyżośoią bez przerwy. Dziać 
się to może tern łatwiej i z tern większą bez­
karnością, iż na rynkaoh targowych węgiel 
ten uzyskał prawie monopol, wobec lego, iż 
dyplomaoya taryfy kolejowej prawie nie do- 
puszoza brunatnego węgla ozeskiego do 
Wiednia.

W Wiedniu tedy daje się uczuwać nie­
zmierny brak węgla, podczas gdy Saksonia 
i Bawarya ozerpią go w dostatecznej ilośoi 
z Czech. Ostrawskie tedy przedsiębiorstwo 
jest w możności dyktować oeuy węgla na 
rynku wiedeńskim.

W  ten sposób i tylko dzięki temu wę­
giel podskoczył w ostatnim roku na cetnarze 
o oałe 10 oentów przy sprzedaży w handlaoh 
a o 5 oentów przy sprzedaży hartownej. Je­
żeli tedy kopalnia ostrawsko-karwińska miała 
w roku 1899 czystego zysku około 3 miliony 
guldenów, to za rok 1900 zysk ten wzrósłby 
o oały milion.

Właśoioiele kopalni wymawiają się tern, 
iż na oały bieżąoy rok oena już jest zadeoy- 
dowaną, cofnąć się tedy byłoby już za późno. 
W  każdym razie, jeśli nie zgodzą się na żąda­
ne przez robotnika ulgi a równocześnie będą 
śrubowali ceny węgla do niemożliwości, co 
się odbija na ludności najuboższej, to w ten 
sposób ohyba nie uspokoją groźnego ruchu 
jaki się wśród robotników górniczych szerzy.

3* izby sądowej.
(O ostcgerstwo).

Lwów 17 stycznia
Drugi dzień rozprawy przeciw Jaokow- 

skiemu rozpoczął się dalszem przesłuchiwa­
niem oskarżonego na okolioznośoi, mające 
się przyczynić do rozjaśnienia samego tła 
sprawy.

Na pytanie przewodniczącego, dotycząoe 
stosunku, w jakim pozostaje oskarżony z dr. 
Loewensteinem, odpowiedział Jaokowski w 
tym sensie, że nie on przeoiw dr. Loewen- 
steinowi, ale właśnie dr. Loewenstein przeciw 
niemu wciąż żywił nieprzyjaźń. Dowodzi te­
go fakt, iż dr. Loewenstein był głównym re­
daktorem ^broszurki p. t. „Przyczynek do ro­
boty Monitora“ wymierzonej głównie prze­
oiw podsądnemu, a w napisaniu której no­
ta bene i dr. Grek i dr. Aszkenazy pomocny­
mi byli.

Przew. Ale pan podobno zwalczałeś dr. 
Roińskiego szeregiem artykułów w Kuryerte 
Lwowskim ?

Osk. W Kuryeree umieśoiłem przeciw 
niemu 00 najwyżej jeden artykuł, resztę pi­
sał redaktor Rewakowioz i w ogóle redakoya 
Kuryera z własnej inioyatywy Nie przeczę, 
że dostarczałem do tyoh artykułów informa- 
oyi, ale kampanię całą prowadził redaktor 
Rewakowioz a ohodziło o usunięcie nieprawi­
dłowości, jakie się działy w kasie oszczędno- 
śoi, a o który oh w tym czasie już zaozynano 
mówić.

W  tern miejscu powstał dr. Grek i skon­
statował, że twierdzenie oskarżonego, jakoby 
on brał udział w pisanin broszurki „Przyozy 
nek do działalnośoi Monitora“ mija się z pra­
wdą, z tej prostej przyozyny, iż w czasie, 
gdy broszurka tu wydrukowaną została, dr. 
Grek leżał śmiertelnie chory, mająo 39 stopn 

* gorączki
Dalej odozytano na wniosek oskarżonego 

zapis kauoyjny, którym firma „Goldstern j

L5wenherz“ powierzyła cały swój m ająek 
bankowi hipotecznemu celem przeprowadze­
nia sanaoy. finansowyoh interesów firmy.

Zeznania dra Roińskiego.
Mimo żywej dyskusyi między oskarżo­

nym a obrońoą drem Aszkenazym w kwestyi 
zaprzysiężenia świadka dra Roińskiego, try­
bunał po specyalnej na ten temat naradzie 
uchwalił zaprzysiądz dra Roińskiego.

Dr. Roiński zeznał, iż z oskarżonym nie 
utrzymywał nigdy stosunków towarzyskich. 
W swoim czasie jako prokurator rady dy­
scyplinarnej izby adwokackiej występował 
przeoiw podsądnemu, za co go p. Jaokowski 
oskarżył przed sądem o obrazę czci. Rozpra­
wa faktycznie — jakkolwiek podsądny ina­
czej twierdzi — się odbyła i świadek został 
zupełnie uwolniony.

W  parę lat potem świadek imieniem 
[klientów swoich Widajewiozów, których pod­
sądny ciężko skrzywdził, zrobił przeoiw nie- 
mu doniesienie do prokuratoryi państwa, co 
spowodowało zasądzenie podsądnego na trzy 
miesięozne więzienie i odebranie mu praw i 
tytułu adwokackiego. Odtąd świadek był 
przedmiotem ciągłego prześladowania ze stro­
ny podsądnego. Dwuletnią p aoę w tym kie­
runku prowadził Monitor, którego inspirato 
rem jakto jest publiczną tajemnicą, jest 
oskarżony Jaokowski.

P r ze w . Nie-h nam pan prezydent powie 
tu pod przysięgą, ozy interweniować w s, urzą­
dzeniu inkrymin wanego oszukańczego kon­
traktu kupna i sprzedaży na szkodę wierzy- 
oieli zbankrutowanej firmy dnia 17 listopada 
1895 r. i ozy wogóle pan prezydent wiedział, 
że Ló wenherz zataił swoje odziedziczone po 
ojou prawa dzierżawne do Łopatyna, oraz 
swoje prawa do ozwartej części młyna Sbaro- 
brodikiego?

Dr. Roiński. Ybsolutnie mc o tern nie 
wiedziałem. Od lat 20 absolutnie z Dawidem 
Lówenherzem nic do ozynienia nie miałem, 
— tak samo i z firmą „Józef Noe Lówen- 
herz“ . Że Józef Noe Lówenherz miał preteu- 
syę tabularną na owym młynie, o tem wie­
dział m o tyle, o ile to było wów zas po­
wszechnie wiadomą rzeczą. C i de pożyczki, 
udzielonej w swoim czssie przez 6an-v h ; —
teozny firmie, zagrożonej runem książeozko 
wym „Goldstern-Lówenherż“ , wiedziałem o niej 
tyle, o ile nam tę sprawę dyrekoya banku hi­
potecznego na posiedzeniu rady nadzorczej 
w której zasiadałem — w dniu 14 listo jada 
1895 przedstawiła. Wniosek dyrekoyi był wów 
czas tej treści, iż firmie „Goldsteru-Lowen- 
herz“ można udzielić pożyozki w wysokości 
250.000 w formie kredytu kaucyjnego, a to na 
podstawie eskontu weksli, danego przez firmę 
„Józef Noe Lówenherz“, którą stanowczo dy­
rekoya uznała za superactw Wobec tego rada 
nadzoroza uohwaliła udzielić żądanej pożyczki.

Tyle tylko o tej sprawie wtedy się do­
wiedziałem i więcej ponadto nio w niej do 
ozynienia nie miałem.

Przew. To może dr. Loewenstein tam 
głównie działał?

Dr. Roiński. Nio o tem nie wiem, jak 
nie wiedziałem absolutnie wówczas nic ani o 
zamiarze jakiegoś oszukańczego kontraktu 
ani też potem o jego wykonaniu w dniu 17 
listopada. O całej sprawie dowiedziałem się 
dopiero dnia 21 listopada, w którym to dniu 
ogłoszono konkurs do firmy „Gold. & Lo*>v."

Przew. Pan prezydent ustanowiony zo­
stał wtedy zarządcą owej masy, jak to się 
stało i w jaki sposób ten zarząd pan praży- 
dent sprawował.

W  odpowiedzi na to pytanie opowiadał 
świadek działalność tzw. komitetu ratunkcwe- 

firmy „Gold. & Loev.“ którego był człon- 
m. Stanowczo przeczył przy tem, jakoby o 

godność zarządcy masy się starał Przyjął ją  
na wyraźne żądanie banku hipotecznego, kra­
jowego i zaliozkowego, którego uznały naj­
godniejszym tego urzędu.

Sprawował go też jak najsumienniej. To 
też wierzyciele, którzy się ną warunki komi­
tetu ratnnkowego zgodzili, otrzymali 30°/« 
swej pretensyi, podozas gdy oi, którzy się 
nie zgodzili, otrzymali tylko 253/*°/o- Swoją 
drogą komitet ratunkowy straoił dotąd na 
tym interesie 10°/„. Tylko dzięki przezorności 
świadka stało się to, iż wierzyciele otrzymali 
25f7ł°/0 i 30°/, podozas gdy mogli faktycznie 
nic nie otrzymaó. Stało się to w ten sposób, 
iż młyna tego, jakoteż innyoh objektów nie 
sprzedawano, tylko prowadzono je  dalej.

Bilans firmy „Józef Noe Loewenherz“ 
absolutnie nie był fałszowany, mogły tam 
byó 00 najwięcej nieoo wyśrubowane warto­
ści nieruchomości tej firmy W układaniu 
bilansu brał zresztą udział wspólnik młyna 
w Starych Brodach p. Lazarus, który na in- 
teresaoh młynarskich znakomioie się zna, sam 
będąc właśoioielem największego młyna w 
Galioyi w Przemyśla.

Prok. Co pan prezydent wie o jakiejś 
agitaoyi podsądnego w tej oałej sprawie ?

Dr. Roiński. Wiem, że tam obok niego 
także i mnóstwo innyoh takioh jak on wy­
kolejonych cgzystencyj się grupowało.

Osk. Proszę p. przewodniczącego wezwać 
świadka, by w ten sposób nie wyrażał się o 
mnie podozas rozprawy...

Przewodnioząoy nozynił zadość tema żą­
daniu, poozem świadek dał kilka odpowiedzi 
na szczegółowej treści pytania zastępcy pro­
kuratora. Okazało się z nich, iż podsądny 
prawdopodobnie otrzymał od banku hipot. 
kwotę 1000 zł. za koszta, jakie ponosił, bro­
niąc wierzycieli upadłej firmy.

Prok. A 00 do tej legalizaoyi owego in­
kryminowanego kontraktu.

Św. Co do tego dowiedziałem się sta­
nowczo, iż był on sporządzony nie w kanoe- 
laryi p. Lenartowicza, ale w prywatnem po­
mieszkaniu Dawida Loewenherza, dokąd p. 
Lenartowicza zawezwano. Sporządzonego kon­
traktu śp. Lenartowicz nawet z sobą nie za­
bierał, tylko go w mieszkaniu Dawida Loe- 
wenhorza zostawić.

O godzinie l/*‘J odroczył przewodnioząoy 
rozprawę do 4 popoł.

K R O N I K A .
Lwów d. 17 Stycznia.

Odznaczenie. Cesarz nadał radcy na­
miestnictwa dr. Stanisławowi Dunajewskiemu 
z Tarnowa order żelaznej korony III klasy z 
uwolnieniem od taksy, a radcom namiestni­
ctwa Adamowi Fedorowiczowi z Rzeszowa i 
Juliuszowi Prokopozycowi ze Stanisławowa 
tytuł i charakter radców dworu również z u- 
wolnien em od taksy.

Rada miejska lwowska będzie miała po­
siedzenia dziś w środę 17 bm. o godz. 6 wie­
czorem.

f

Klub p 'Cztowy lwowski zainauguro /ał 
we wtorek tegoroczny karnawał wieozorkiem 
urządzonym w sali strzelnicy miejskiej. Jak 
wszy»tk;e zabawy tego towarzystwa tak i ten 
wieczorek wypadł bardzo dobrze a 56 par 
pod przewodnictwem wytrawnego aranżera p. 
Mutki i jego towarzysza p. Chołodeokiego 
mniora pląsało ochoczo do rana.

Lwowskie szkoły. W jednej z klas filii 
szkoły ludowej im. św. Anny porysował się 
we wtorek sufit grożąc zawaleniem się, tak 
że musiano aż zawezwać komisyę budowni- 
czą miej ską dla zbadania stanu rzeczy. Orze­
kła oua, że na razie niebezpieczeństwa nie 
ma i nauka m-że iść dalej. Filia ta mieści 
się w kamienicy na ul. Krasickich 1. 14.

Kratter, przebywaj ąoy obeonie w szpi­
talu krakowskim, dopiero za dwa tygodnie 
będzie tak zdrów, żeby móc wyjeohaó do 
Lwowa.

Tortury w tamborze. Prawdopodobnie 
zmyśloną a co najmniej przesadzoną wieść 
podaje Kuryer Drohobycki, jakoby w Sambor­
skich aresztach miejskich używano do bada­
nia np. „bastonady" tj. bito w pięty a usta 
zatykano, posługiwmo się żelaznymi pierśoie- 
11 i ar:, i, którymi palce ściskano itd. Z  powodu 
doniesienia tępo dziennikarskiego wdrożone 
zostanie śledztwo, które wykaże, o ile wieść 
jest prawdziwą.

W B rysławiu w nocy z 29 na 30 z. m. 
dostał się nieznany sprawca do pomieszkania 
dzierżawcy rogatki Mendla Sperbera i wy­
niósł kumodę i kufer, a zawlókszy takowe na 
okopisko, tam rozbił i zabrał z kufra papiery 
wartościowe na kwotę 1.500 zł. a z komody 
dwa złote zegarki męski i damski wartości 
250 zł. i bieliznę wartości 50 zł. Próżną ko 
modę i kufer zostawiwszy na miejscu, sam 
się ulotnił Śledztwo karno aądowe w toku.

Z Bursztynu donoszą nam : Dnia 14 bm. 
o godzinie 5 po południu zgorzał dwupiątro- 
wy dt wniany młyn amerykański, własność 
k3. Stanisława Jabłonowskiego. Młyn dzierża­
wi! izraelta Friedlender. Szkodę obliczają na 
200 000 zł. Skarb ubezpieczył młyn w towa­
rzystwie krakowskiem na 40.000 zł. Dzierża­
wca nl ezpieozył zboże i mąkę na 70.000 zł. 
Przyczyna tego wypadku dotychozas niezna­
na. badania przez ż&ndarmeryę w toku. Ro­
botnik Wasyl Madij wrócił do młyna po za­
pomnianą odzież, lecz już nie wyszedł z pło­
mieni.

Z powodu, iż most na Serecie się zary­
sował, posyłki kolejowe do staoyi na linii 
Halicz Ostrów-Berezuwica idą najkrótszą linią 
pomocniczą i linię tę trzeba wpisywać na li­
sty przesyłkowe w odpowiedniej rubryoe.

Bezpieczeńst »o na kolejach. Telegrafują 
nam z Wiednia 17 bm.: Urzędowa Wiener 
Abcndpost donosi, że minister kolei wydał w 
ostatnich dniach rozporządzenie, wedle które 
każdy kto na torze kolejowym będzie miał 
pełnić jakąś czynność, bądzie musiał byó 
zbadany przez lekarza, czy ma wzrok dobry 
Na stacyach tzw. maszynowych kolei pań­
stwowych, będą do dyspozycyi wozy ratun 
kowe w liczbie ogólnej 46 tak urzązone, 
aby mogły służyć w razie katastrofy do 
przewozu rannym.

Równocześnie po wszystkioh stacyach 
roaszynowyoh ozęśó personalu wyćwiczy się 
w dawaniu pierwszej pomocy a następnie 
zorganizuje się w osobny korpus sanitarny.

Aparaty ratuukowe zostaną rozdzielone 
między pószozególne stacye a utrzymanie ich 
w należyt,m stanie znajdować się będzie pod 
ustawiczną kontrolą.

(Ałoufców delegacji, przyjmował wczo 
raj jak nam z Wiednia telegrafują 17 bm. 
— hr. Gołuchowski na obiedzie.

Węgiel dla Wiednia. Z  Wiednia tele­
grafują nam 17 bm : Zwołana ma być ankie­
ta z inioyatywy namiestnictwa Dolnej Au- 
sr.ryi w sprawie zaopatrzenia Wiednia w wę­
giel jako też dla roztrząśnienia skutków, ja ­
kie ewentualnie wywołać może strajk obecny 
w rewirach wfglowyoh.

Influenca znowu grasować zaozyna. Te­
legrafują nam z Lubiany 17 bm. że zachoro­
wał tam niebezpieoznie po influency prezydent 
rządu kraińskiego br. Hem

Strajki. Telegrafują nam z Kładna 17 
bm: W żadnym z szybów tutejszych robotni­
cy nie zjawili się do pracy, natomiast do 
szaohtn południowego stanęło z ogólnej li­
czby 684 lobotników 698

W Sianie w kilku szybach strajk jest 
zupęlny, w trzech innyoh zaś z ogólnej liczby 
950 robotników strajkuje 800.

W Warnsdorfie w trzech fabrykach ro­
botnicy tkaooy rozpoozęli pracę. W innyoh 
natomiast liczba bastowników wzrosła.

Z  Opawy telegrafują nam 17 bm: Strejk 
w rewirze ostrawskim i karwińskim wzmaga 
się. Od poniedziałku stoi batalion pieohoty w 
Ostrawie.

Ewangfellcy a hasło prusofilów, Z Wie­
dnia telegrafują nam 17 bm : Trybunał pań­
stwa uznał, że ani namiestnictwo dolno-au- 
stryaokie nie miało prawa rozwiązywać ewan- 
gielickiego stowarzyszenia w Wiedniu, ani 
zarządzenia tego nie powinno było minister­

stwo zatwierdzać, albowiem stowarzyszenie 
to ohoó zabrało głos w sprawie propagandy 
prusofilskiej przeohodzenia katolików Niem- 
oów austryaokieh na luteranizm, nie przekro­
czyło jeszcze przez to swego zakresu działania 
określonego statutem.

Zasypani. W Zabłooiu na Ślązku wielkie 
się zdarzyło nieszozęście. Przy kopaniu studni 
zasypała ziemia dwóoh robotników: jednym 
z nioh był majster studniarski Skiba. Nie­
szczęście to spowodował czysty przypadek, 
Łańouoh, na którym wiadro wciągano, urwał 
się, wskutek czego wiadro z wie.ką gwałto­
wnością upadło 1 strąciło jednego z robotni­
ków, 00 znowu rozluźniło krokwie i ruszto­
wanie tak daleoe, iż w przeciągu kilku mi­
nut studnię zasypało. A było to we czwartek 
dnia 29 grudnia 1899 r. Na tem się rzecz 
skończyła. Aż dopiero w nooy dowiedziano 
się, iż nieszozęśliwe ofiary jeszoze żyją, sły­
szano bowiem ioh mówiąojmh i wołających 
o pomoc i ratunek. Zawiadomiono o tem 
urząd gminny, który jest, nawiasem powie­
dziawszy, czeski, pomimo że gmina jest pol­
ską, lecz tŁn nie uczynił żadnego energiozne- 
go kroku. Wieozorem wysłano dopiero jakie­
goś chłopa z telegramem do starostwa, ten 
jednak dopiero poszedł z nim na drugi dzień. 
Telegrafowano z Frysztatu do Opawy i od­
wrotnie, a biedacy żyli na dole i oddychali 
tylko zepsutem powietrzem, które w szczu­
płej ilośoi otworem, urobionym wyciągniętym 
łańouohem przychodziło. Dopiero po 4 dniach 
kiedy stwierdzono że meszozęśliwi jeszoze 
żyją, poczęto studnię odkopywać.

W niedzielę dnia 7 bm. żyli jeszcze nie­
szczęśliwi, dnia 8 bm. jeden jnż z nioh nie 
żył. Zgiozą było, że ludzie na powierzchni 
ziemi znali dokładnie sąraszliwe położenie 
żyjącego pod ziemią człowieka, a nie widzieli 
sposobu i nadziei ratunku. Bo gdy zaozęto 
dalej wydobywać ziemię, krzyczał nieszczęśli­
wy, że się na uiego sypie piasek z góry.

Wśród tak rozpaczliwy oh okoliczności 
udzielił miejsoowy proboszcz ks. Moroń z Ryoa- 
wałdu, biedakowi absoluoyi. Był to widok do 
głębi wzruszająoy, gdy kapłan wśród głośne­
go płaczu lioznyoh obecnych podniósł rękę 
do błogosławieństwa nad niewidzialnym.

Sprowadzono nareszoie górników z Kar­
mowa, którzy z boku starali się dotrzeć do 
zasypanego 1 dotarli, ale znaleźli tylko zwło­
ki. Dziesiątego dnia po wypadku tj. dnia 8 
bm. jeszoze słyszano mówiącego. Nazajutrz 
z głodu i braku powietrza zakońozył żyoie.

Z Paryża piszą: Tutejsze Koło-literacko- 
artyatyczne jest ze wszystkioh towarzystw 
polskich w Paryża najruohliwsze. Ale bo też 
posiada ono w swym zarządzie kilku energi- 
oznyoh mężów, prewdziwie wybitnych pa- 
tryotów polskioh, a na jego ozele stoją takie 
znakomitośoi, jak Cypryan Godebski jako 
piezes i Gasztowtt jako wiceprezes. Dla te^o 
też Koło literacko-artystyozne ogólnym oto­
czone jest szacunkiem i często ogląda dowo­
dy prawdziwego uznania. Oto n. p. w ostat 
nim czasie obdarzone zostało Koło dwoma 
hojnymi darami. Z  zapisu ś. p. dra Kazimie­
rza Szwykowskiego, zmarłego niedawno w 
Paryżu powszechnie szanowanego wer.erana 
z 1831 roku, otrzymało 1.000 franków. Je­
szcze wspanialszy dar złożył Kołu literaoko- 
arty styczne mu sam jego prezes Cypryan Go- 
debs .1. Ofiarował mu bowiem własnego dłuta 
posąg bronzowy Adama Mickiewicza, wysoko­
ści jednegp nieira & będący zmniejszeniem 
posągu z pomnika warszaw skiego. Posąg ten 
postanowiło Koło literacko art3'styczne puścić 
na loteryę i w tym celu wyznaczyło 1000 bi­
letów po 5 franków czyli 4 marki za bilet.
Z  tych przeznaczono na zabór rosyjski 400, 
które zabrał ze sobą sam Godebski, udająo 
się na święta do Warszawy, a 100 przezna­
czonych jest na resztę kolski. Ciągnienie tej 
loteryi odbędzie się w październiku roku 
bieżącego, a urządzo- e jest w dowcipny spo­
sób. Trzy ostatnie cyfry numeru, na który 
padnie wielki los loteryi wystawy paryskiej, 
wygrają ten piękny posąg, w ten sposób kon­
trola będzie łatwa i pewna.

Eksplozja. Telegrafują nam z Turynu 
17 bm: Fabryka dynamitu w Avigliano wsku­
tek powstałego pożaru wyleciała w powietrze, 
przycze 11 10 osób utraciło życie, a 30 ponio 
sło rany, domy zaś w okolicy zostały zbu­
rzone.

Z* duszę ś. p. Tadeuszu Kulińskiego 
doktora medycyny odbędzie się we czwartek 
18 bm., jako w 15 rocznicę zgonu, nabożeń­
stwo żałobne w kościele OO. Dominikanów o 
godz. 10 rano.

Wystawa szkiców, trwaiąca we Lwowie 
na ulicy 3 Maja 1 1 1  piątro zostanie za­
mkniętą we czwartek 18 b. m. Komitet tej 
wystawy uprasza właścicieli szkioów zaku- 
pionyoh lub wylosowanyoh, aby zechoieli o- 
debrać do czwartku codziennie między 12—1, 
nieodebrane bowiem do 18 b. m. będą po raz 
drugi na korzyść towarzystwa pod wezw. św. 
Salomei rozlosowane. Numery wygrane, po 
które dotąd nikt się nie zgłosił, są następu­
jące: 134 „W  ogródku1* Janowskiej, 91 „Pół- 
kopki“ Maryi Czajkowskiej, 139 „Modelka* 
Rychtera, 163 „Domki“ Maryi Czajkowskiej, 
56 „Widok* Kosińskiej, 268 „Główka kobie­
ca" Joanny Seifinanówny. W ostatnich dniach 
zakupiono kilka szkioów, gdyż artyści po­
trzebując grosza, zniżyli jeszoze oeny za swo­
je  prace.

Sprowadzenie zwłok Chopina do kraju. 
Wybrany na publicznem zgromadzeniu dnia 
11 listopada 1899 r. komitet, któremu poru- 
czono zając się sprowadzeniem zwłok Chopi­
na do kraju, ukonstytuował się w sposób na­
stępujący: przewodnioząoy dr. Mniszek-Tohórz- 
nioki prezydent apelaoyi lwowskiej, jego  za­
stępcami dr. Berson radoa sądowy, M. Sołtys 
dyrektor gal. towarzystwa muzycznego i dr. 
Aug. Balasits profesor uniwersytecki, sekre­
tarzem dr. Zygmunt Kulczycki adjunkt pro­
kuratoryi skarbowej, jego zastępoą K. Szoze- 
pański technik, skarbnikiem dr. L. Stahl se­
kretarz prokuratoryi skarbowej, jego zastępoą 
S. Till technik, członkami: ks. J. Guatowski, 
dr. H. Kadyi, ks. J. Lubomirski, dr. G Ma­
łachowski, S. Niewiadowski, prof. K. Skibiń- 
oki, K. Skrzyński, dr. E Till, dr. K. Twar­
dowski, dr. J. Wereszczyński, S. Żeleński, K. 
Jareoki i J. Próchnik.

Z lwowskiego towarzystwa łyżwiarskie­
go. Wulkan na lodzie sprowadził w niedzielę 
na Stawy Panieńskie nader liczną publiozność, 
która przypatrywała się z zajęoiem produk- 
oyom pirotechnicznym Warszawianina p. Ru­

tkowskiego i ponawianymi woiąż oklaskami 
wyrażała mu zasłużone zadowolenie swoje.

Pod dewizą „śmieoh jest dobry, śmieoh 
jest zdrowy, uspokaja słabe nerwy, nawet 
Olimp Bóstw różowy, nie wyjmując i Miner- 
wy, śmiać się lubi** zawiązał się w tym roku 
na Stawaoh Panieńskioh „Klub figlarzy*. 
Wziął on sobie za zadanie wprowadzać tam 
towarzystwo w nastrój takiej wesołości, aby 
znalazła przystęp i dc najbardziej przygnę­
bionych 1 ohoó na chwilę zapomnieć im dała 
o zwyczajnych utrapieniach.

Do klubu w miejsoe wkładki pieniężnej 
wnosi się tylko dobrą dozę humoru z tem 
usiłowaniem, aby budzić połąozonemi siłami 
śmieoh szozery, ohoóby nawet u Minerwy.

Klub funkoyonuje stale i zbiera się 00- 
dzień w bufecie na Stawaoh.

Tam rozdziela nagrody za humor i do­
wcip i stamtąd wydaje wesołe dyspozyoye 
figlarnych ewoluoyj łyżwiarskich, by przez to 
leozyó zgryźliwych i na słabe nerwy działać 
uspokajająoo.

Klub ma prezesową panią F .„. wioepre- 
■esową panią R.... i dwóch sekretarzy pannę 
D. i inż. p. R.

Korso kostyumowe na Stawaoh Panień­
skich urządzone będzie za zwyczajnemi ce­
nami 21 bm Wydział towarzystwa łyżwiarskie­
go dokłada wszelkich starań, by zamierzona 
zabawa odpowiedziała wszelkim oozekiwaniom 
ogółu. I klub figlarzy me próżnuje i zmobi­
lizował już wszystkie siły, by nietylko zająć, 
ale i rozweselić uczestników zabawy.

Nadto i wiele innyoh osób zapowiedziało 
swój współudział i obmyślają do Corsa ory­
ginalne kostyumy. Za pomysłowość w kostyu- 
mach przeznaczone są cenne i wyborowe po­
darki, a przyznanie ioh nastąpi większością 
głosów, kartkami oddawanyoh.

Natomiast osoby, które żyozą sobie ko­
rzystać z zapasu kostyumów, które zarząd 
bezpłatnie wypożyoza, zeohoą dla uniknięcia 
późniejszego zawodu, pospieszyć się z zgło­
szeniami w tej mierze. Zgłoszenia te przyj­
muje na torze w wieozornyoh godzinach p. 
Eug. Hryniewicz i udziela tam także wszel­
kich żądanyoh objaśnień.

W ieczór Styczniowy, który urządza ko­
mitet obywatelski ku uozozeniu 87 rooznioy 
powstania w r. 1863/4 odbędzie się w ponie­
działek dnia 22 styoznia w sali „SokołaB. 
Współudział przyjęli „Teatr miłośników soe- 
ny“ i obór „Eoha“. Członkowie teatru miło­
śników sceny odegrają nieznany dotąd * po­
wodu zakazu oenzury, poemat dramatyczny 
Aurelego Urbańskiego pt. „Szumi Marice**, 
osnuty na tle stosunków bułgarskioh z roku 
1886 a następnie obraz dramatyczny Adama 
Staszozyka „Kośoiuszko w Petersbugu". Ko­
stiumy z garderoby teatralnej, dzięki uprzej­
mości p. Ludwika Hellera, który z wielką go­
to wośoią ofiarował się je  pożyczyć. Początek 
z uderzeniem godziny 7 wieozorem.

Lwowska sekeya tow. rzystwa lekarzy 
galicyjskich miała posiedzenie administracyj­
ne d. 12 bm. Dokonano na niem wyboru za­
rządu na rok 1900. Wybrani zostali: preze­
sem dr. Jul. Sielski, wiceprezesem prof. dr. 
Adolf Beck, sekretarzem dr. Józef Krzysz- 
kowski, gospodarzem dr. Edward Festenburg, 
bibliotekarzem dr. Klemens Dębioki ozłonka- 
mi biura: dr. Roman Rencki, dr. Adam Soło 
wij, dr. Teofil Staohiewicz, delegatami na 
walne zgromadzenie towarzystwa lekarzy ga­
licyjskich prof. dr. A. Beok, prof. dr. Henryk 
Kadyi, dr. Paweł Kuczera, dr Jan Papśe, 
du. Emil Wechsler, dr. Felix Sielski i prof. 
dr. Grzegorz Ziembicki, zastępoami ioh dr.
T Bałłaban, dr. E. Kowalski i dr, P. K u ­
charski.

Sztuki piękne.
Repertoar teatru hr. Skarbka.
We ozwartek przedstawienie na jubi­

leusz 25-letni Amalii Kaspro wieżowej „Hal­
ka - opera narodowa w 4 aktaoh Stanisława 
Moniuszki, z udziałem pp. Myszugi, Jul. Je- 
romina i Szymańskiego.

W piątek po raz pierwszy „Wielkie fi­
gury" komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego.

W sobotę po południu o godzinie l/ti  
przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Król 
Lear" tragedya w 6 aktach Szekspira.

W sobotę wieozorem o godzinie ‘ /,8 
„Aida“ wielka opera w 5 aktaoh Verdiego. 
Występ Teresy Arklowej, Wandy Radkiewi- 
czówny, Al. Myszugi, J. Jeromina i J. Szy­
mańskiego.

W niedzielę po południu o godzinie lJt4 
ku uozozeniu rooznioy styczniowej „Sybir1* 
dramat narodowy w 4 aktaoh Józefa Ma- 
skofia.

W niedzielę wieozorem o godzinie */*8 
„Lalka" operetka w 3 aktaoh Edw. Audrana, 
z panią Kliszewską w roi i tytułowej.

* Opera. Stary Trubadur zgromadził wozo- 
raj sporo publioznośoi—przypisać to zapewne 
należy pierwszemu występowi p. Arklowej, 
sympatycznej artystki, która i w tym roku 
zagościła do nas. W czoraj w partyi Leonory 
cieszyła się wielkiem powodzeniem, zresztą 
zupełnie zasłużonem; na skońozoną kreaoyę 
składa się bowiem i piękny głos i umiejętność 
śpiewania i gra skończona.

P. Myszuga w partyi tytułowej czarował 
swym pięknym głosem, pięknie bardzo śpie­
wał p. Szymański. Po raz pierwszy wystąpiła 
w roli Azuceny panna Radkiewiczówna, wła- 
dająoa pięknym i silnym głosem — rozwi­
niętym osobliwie w tonach niższych ; mniej 
wyrobioną jest góra, o le po pierwszym wy­
stępie wnosić można. Będzie to dodatni na­
bytek dla naszej soeny. Chóry i orkiestra 
trzymały się dobrze. j ) r Lug. B.

(Tel. „Gaz. Nar.")

Wiedeń 17 styoznia.
Wydział postępowego zjednoczenia prze­

mysłowców uohwalił wozoraj jednogłośnie 
rezoluoyę zwróconą przeciwko bezwzględnej 
1 niesumiennej agitaoyi narodowej, która w 
eałem państwie jednyoh przeoiw drugim 
podjudza. Przemysłowcy oświadczają, że jak­
kolwiek pragnęliby położyć kres tym niezdro­
wym stosunkom, to jednak nie będą w przy-



GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18 Stycznia IDO#. Nr. 17.
szłości urządzali osobnych manifestaoyj poli­
tycznych.

Ił iedeń d. 17 styoznia.
Jak powszeohnie mówią, zarzuoono już 

stanowozo myśl powołania do gabinetu dr. 
Koerbera ministra bez teki dla Niemoó.v. 
Tak przynajmniej będzie na razie. N. F. 
Presse powiada, że kiedyś później nominaoya 
ta może nastąpi przeoież. Jako kandydata na 
ministra handlu wymienia N. W. Tagblatt 
austro-wągierskiego ajenta dyplomatyoznego 
z Sofii br. Calla, który przybył już do W ie­
dnia.

Wiedeń 17 stycznia.
Prawie wszystkie dzienniki omawiają 

wozorajszą mowę hr. Gołuohowskiego w de- 
legaoyaoh i wyrażają się jednogłośnie z wiel- 
kiem uznaniem o działalności ministra, pod- 
nosząo przytem korzyści wynikające dla Au- 
gtryi z trój przymierza. Fremdenblatt wywodzi, 
że trój przymierze w ostatnim ozasie w ogól­
ności nie ma właściwie żadnego zasadniozego 
przeciwnika, tudzież zaznacza, że stanowisko 
Austro-Węgier wzmooniło się znaozDie przez 
trój przymierze, które nie stanęło woale na 
przeszkodzie zbliżeniu się do Rosyi. Neues 
Wiener Tageblait wyraża przekonanie, że wy­
wody hr. Gołuohowskiego również i za gra- 
nioą wywarły tak dobre wrażenie jak  w de-
legacyaoh — i będą przyjęte. Neue fr. Presse dIami trój przymierza zdołały poozynió olbrzy 
powiada, że nie ma żadnej innej konstelaoyi 
mocarstw, któraby tyle korzyści przynieśó 
mogła Austr o-Węgrom co trój przymierze.
Również Yaterland, i inne pisma przyohylnie 
wyrażają się o mowie ministra spraw zagra­
nicznych.

zagra, oznj^ęh, oraz że zajśoiami w tej poli- ! dostarozoncgo ministerstwu przez ambasadę, 
tyoe mocno się niepokoi, jeszcze raz minister' 
powtarza i przyznaje także, że zawsze oświad- 
ozał się za sanacyą ty oh stosunków i zawsze 
przemawiał za tern, aby wieoznym kłótniom 
narodowym położyć przeoie raz konieo, oo do 
środków jednak i dróg do tego oelu wiodą- 
oych, nigdy zdania swego nie wypowiedział.

Każdy wreszoie będzie sobie musiał za­
dać pytanie dokąd ostateoznie doprowadzić 
mogą owe oiągłe podejrzenia i ta nieugaszo- 
na ohęć szukania przyozyn złego tam, gdzie 
ioh nie ma. Godziłoby się raz już na prze­
szłość rzucić zasłonę zapomnienia Każdy nie­
chaj będzie w osądzaniu owyoh własnyoh 
błędów nieco ostrzejszym a nieoh łagodniej 
ooenia błędy innyoh, a wtedy porozumienie 
stanie się możliwem i zyska na tern zarówno 
monarohia jak i poszczególne ludy (żywe o- 
klaski).

Z kolei minister zaozął omawiać polity­
kę zagraniozną. Trój przymierze ma ten jedy­
nie i wyłąoznie oel, aby zapewnić światu po­
kój i trwałość pokojowyoh międzynarodowych 
stosunków w Europie. I  innego oelu trój przy­
mierze nigdy nie miało, a to jedyne swoje 
zadanie spełnia świetnie od lat 20 i jest na­
dzieja, że spełniać je będzie również i nadal.
Wytykali niektórzy, ze Niemcy pod skrzy-

S E Ł E G - A C T E .
iTel. „Gaz. Nar.“ )

Austryackie plenum.

Wiedeń d. 17 stycznia.
Na wozorajszem plenarnem posiedzeniu 

delegacyi austryaokiej obradowono w dal­
szym ciągu nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranioznych. Delegat Paoak omawiał odpo­
wiedź ministra spraw zagranioznyoh na in- 
terpelacyę w sprawie rugów obywateli au- 
stryackioh z Niemieo, skarżył się na szorstki 
ton tej odpowiedzi i oświadczył, że Czechów 
ani niczyj szorstki ton ani groźby nie pow­
strzymają od stawania w obronie swego na­
rodu. Odpowiedź ministra w sprawie wyda­
leń jest ułożona na podstawie aktów ale nie 
jest zgodną ze stanem rzeczy faktycznym. 
Przypomniał doniesienie dzienników niemie- 
ckioh z grudnia 1899, że rządy księstw tu- 
ryngskioh w rzeszy niemieokiej szczególnie 
saohsen-meiningeóski zamyślają wypędzać z 
swoioh terytoryów obywateli austryaokioh. 
Zamiaru tego później zaniechały.

Wymienił po nazwisku kilku robotni 
ków, któryoh wypędzono z Niemieo jedynie 
tylko dla tego, że są Słowianami Skoro mi 
nister spraw zagranioznych mięsza się w 
sprawy polityki wewnętrznej austryaokiej 
które go nio nie obohodzą, to powinien prze- 
dewszystkiom starać się o zapewnienie wię­
kszej opieki austryackim poddanym za gra- 
granieą tak jak to ozynią rządy innyoh 
państw.

Del. Pergelt wywodził, że w Niemozeoh 
mimo, iż tam socyaina demokraoya jest bar­
dzo silną, nie zdarzają się żadne zaburzenia 
a to dlat go, że Niemoy ekonomioznie bardzo 
się rozwinęły tak, iż nawet najniższe war­
stwy ludu są zadowolone. Już z tego jednego 
powodu Austro-Węgry powinny starać się 
rozwinąć swoje interesy ekonomiozne na ze­
wnątrz, bo tym sposobem zapewnią sobie 
spokój wewnętrzny. Polemizował potem z o- 
negdajszą mową Kramarza i zarzuoał Cze­
chom, że zarówno zewnątrz jak wewnątrz 
państwa występują zawsze wrogo przeoiw 
żywiołowi niemieokiemu.

Z kolei zabrał głos minister spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski. Oświadozył, że 

nie odpowiadałby na zarzut mięszania się w 
stosunki wewnętrznej polityki austryaokiej, 
ale obawia się, że może z tego powstać for­
malna legenda, dlatego musi jeszcze raz jak 
najkategoryo niej podobny atak odeprzeć. Mó­
wił dalej, że ma zwyozaj mówić prawdę i 
nie zasłaniać się próżnymi frazesami. Nie u- 
nikał nigdy odpowiedzialności za to oo uczy­
nił, nświadoza tedy raz jeszoze, że w kwe- 
styach wewnętrznej polityki nakładał sobie 
zawsze taką rezerwę jaką mu z jednej stro­
ny przepisuje konstytucya a z drugiej stro­
ny wskazuje stanowisko praktyozne, wie bo­
wiem, że przez same rady nio się nie osiąga 
a że tylko ten może ze skutkiem interwenio­
wać, kto rozporządza zarazem środkami prze­
prowadzenia swej woli i swoioh zamiarów w 
praktyce.

Opozycya zarzuoi ła mu mięszanie się do 
polityki wewnętrznej austryaokiej, nie przyto- 
ozyła jednak na to twierdzenie żadnego do­
wodu, co łatwo zrozumieć, albowiem dowód 
taki jest wprost niemożliwy. Kto twierdzi, że 
wszystkie wróble na daohu o tern rzekomem 
mięszaniu się ministra spraw zagrantoznych 
do polityki wewnętrznej gwizdają, ten może 
popełnił omyłkę i ż le ' wybrał gatunek ptaków. 
Może byłoby stosowniej mówić w. tym wy­
padku o kaczkaoh dziennikarskich, albo o u- 
ożonyoh papugaoh. Oświadczenie swoje złożo­
ne już raz w komisyi budżetowej, że nad roz­
terkami istniejącymi w wewnęrrznyoh stosun­
kach austryaokioh ubolewa nietylko jako oby­
watel austryaoki, ale i jako minister spraw

mie postępy na polu ekouomiozuem, a Austro- 
Węgry nie umiały tego zrobić. Na to trzeba 
przypomnieć, że ‘monarohia austro-węgierska 
jrzeoieź tak samo jak Niemoy może korzy­
stać z opiekuńozego skrzydła trój przymierza 
i z tej samej konstelaoyi pokojowej, nie mth 
żna tedy sprawiedliwie zarzuoaó Niemoom, 
że trój przymierze istnieje tylko dla ioh ko- 
rzyśoi.

Rzeoz ma sie inaozej. A mianowioie, 
podozas gdy inne państwa uprawiają polity­
kę światową i wytężają wszystkie siły na tę 
politykę, to w Austro-Węgrzeoh sprawa ję ­
zykowa ciągle na pierwszym jest planie i 
całymi dniami toozą się debaty nad tern, ozy 
rezerwiśoi na zgromadzeniaoh kontrolnyoh 
zgłaszać się mają słowem „zde“ ozy „hier“. 
W takioh warunkaoh nie można myśleć o 
handlowej ekspanzywnej polityoe.

Inni twierdzą, że trój przymierze znie 
woliło Austro-Węgry do nadmiernego mili- 
taryzmu. I to twierdzenie nie zgadza się z 
prawdą, wystarozy bowiem porównać lioze- 
bną siłę armii austro-węgierskiej z armiami 
innyoh państw, aby zrozumieć niesłuszność 
tego zarzutu. Przeoiwnie — jeżeli Austro- 
węgry mogą wogóle stopniowo rozwijać swo 
ją armię, to dzieje się to wyłąoznie dzięki 
pokojowej konstelaoyi, stworzonej przez trój 
przymierze

Jeszoze inni twierdzą, że trój przymierze 
a względnie stosunek Austro-Węgier do Nie­
mieo ozyni Austro-Węgry zależnymi i że 
Austro-Węgry dzięki trój przymierzu wogóle 
nio już w świeoie nie znaozą. Przeciwko ta­
kiemu twierdzeniu trzeba jak  najbardziej 
stanowozo zaprotestować. Twierdzili również 
niektórzy, że państwo niemieokie mięsza się 
w sprawy wewnętrznej polityki austryaokiej 
przyozem jeden z mówców w sposób niezgo­
dny ani z tradyoyami parlamentarnymi, ani 
z grzecznością międzynarodow wciągnął do 
dysknsyi nawet imię oboego monarohy. Rów­
nież i ten zarzut należy stanowozo zbić, bo 
jest nieprawdziwym już choćby dla tego, że 
widać w nim obrazę zarówno rządn państwa 
z Austro-Węgrami zaprzyjaźnionego, które­
mu zarzuca się niewłaśoiwe postępowanie jak 
też obrazę rządu własnego, o którym się 
przypuszcza, że potrafiłby znieść spokojnie 
upokorzenie.

Wprawdzie delegat Kramarz powiedział, 
że ofioyalnych Niemieo nie można czynić od­
powiedzialnymi za to, co doniosły tylko nie­
które dzienniki niemieckie, tle i z tern za 
strzeżeniem nie ma Kramarz raoyi, bo prze 
oież minister austro-węgierski nie ma prawa 
cenzury nad prasą niemieoką, a gdyby na 
wet miał to prawo, to skorzystałby z niego 
przedewszystkiem raozej w zastosowaniu do 
prasy austro-wigierskiej zwłassoza do tej, 
która nie jest pisana po uiemieoku.

W dalszym oiągu omawiał hr. Gołucho 
wski sprawę serbską i kreteńską, powołał się 
na swoje dawniejsze oświadczenia w tyoh 
sprawaoh i wyraził żal do tyoh delegatów, 
którzy mu ponownie z tej sprawy ozynili 
zarzuty, a pierwotną jego deklaracyę popro 
stu zignorowali. Ze Austro-Węgry odwołały 
swoje wojśka z Krety, to stało się bardzo 
dobrze, w przeciwnym razie bowiem byłyby 
do dziś dnia zmuszone wojska t« tam jeszoze 
utrzymywać i ponosić wspóluą odpowiedzial­
ność za wszystkie zajścia tamtejsze, a także 
objąć gwaranoyę za pożyozkę kreteńską,

Następnie minister odpowiadał na roz­
maite szczegółowe zarzuty i życzenia wypo 
wiedziano przez niektórych delegatów w 
oiągu dyskusyi. Przyrzekł, że w sprawie pasz­
portów do Rosyi będzie się starał z rządem 
rosyjskim się porozumieć. Co do żyozenia, 
aby sprawozdania konsulów austro węgier- 
skioh były podawane do wiadomośoi ogółn, 
to przypomniał, że nie od dziś wyohodzi 
przeoie korespondenoya konsularna, która bę­
dzie obecnie rozszerzona. Niestety — organ 
ten ma bardzo mało abonentów, tak że nie 
dziw, iż go nawet ozłonkowie delegaoyi nie 
znają.

Odpowiedział potem minister na zarzut 
jakoby odpowiedź na interpelacyę w sprawie 
rugów niemieckich była szorstką. Odpowiedź

Wiadomości o rugaoh obywateli austryaokioh 
ź księstw turyngskich rzeszy niemieckiej są 
nieprawdziwe. Pod tym względem minister 
otrzymał od wymienionych państw informa- 
oye zupełnie autentyczne. (Oklaski).

Po przemówieniu referenta Dumby przy­
stąpiła delegaoya do dyskusyi szczegółowej 
nad budżetem ministerstwa spraw zagrani 
oznyoh.

W  dyskusyi nad tytułem „zarząd oen- 
tralluy" deleget Gessman gwałtownie zaatako­
wał kierownika biura prasowego w minister- 
etwla spraw zagranicznych. Minister hr. Go- 
luohowski energicznie bronił tego urzędni 
ka, przypominająo, że nic jest rzeozą bar­
dzo godziwą czynić zarzuty komuś, którzy 
sam się bronić nie może w delegaoyi. Dele- 
Sat Sohneider omawiał sprawę handlu dziew- 
ozętami i domagał się pod tym względem 
energioznej interweDcyi austryaokioh konsu­
lów za granioą.

Następnie delegaoya uchwaliła cały bu­
dżet zwyozajny i nadzwyozajny wraz z kre­
dytami dodatkowymi ministerstwa spraw za­
granicznych.

Z kolei po krótkiej dyskusyi, w której 
zabierał głos także wspólny minister skarbu 
Kallay, uohwalono także kredyt okupaoyjny.

Na tern obrady zamknięto, a następne 
posiedzenie dziś.

Wiedeń d. 17 styoznia.
Na wozorajszem posiedzeniu delegaoyi 

austryaokiej minister wojny odpowiedział na 
interpelaoyę posła Balata dlaozego władze 
wojskowe postępowały niewłaśoiwie, wyty- 
czająo rejon forteozny w Deodo, dalej na in- 
terpelacyę p. Stranskiego, dlaozego zasądzono 
7 dragonów w Przerowie za to, jakoby śpie­
wali narodowe pieśni, na interpelaoyę Tuzla 
dlaozego przełożeni maltretowali pewnego 
żołnierza z 59 pułkn pieohoty w Salcbnrgu, 
na interpelaoyę Conoiego, oo zrobiono w spra­
wie nieszozęśliwyoh wypadków w Trydenc e 
na dwie interpelaoye Gessmanna co zrobiono 
z broszurą dotyczącą organów pomooniczyoh 
w budowniotwie wojskowem i z jakimś arty­
kułem austro węgierskiego dziennika wojsko­
wego napisanym w sprawie pewnego wojsko­
wego lekarza, który uchwałą rady wojskowej 
ofioerskiej pozbawiony został swojej rangi, 
a nakonieo na interpelaoyę Ferjanozycia, oo 
się dzieje z wodooiągami w Adelsbergu. Na 
stępnie minister skonstatował iż odpowiedział 
na wszystkie do niego wystosowane interpe­
laoye.

Z kolei załatwiono petyoye, a między 
nnemi przez posłów Gregra i Paoaka wnie­

sionych 19 i-etyoyj rozmaityoh gmin i poli- 
tyoznych stowarzyszeń z Czeoh w sprawie 
zgłaszania się rezerwistów do kontroli po oze- 
sku. Na wniosek komisyi petycyjnej wszystkie 
te petycye odrzucono,

W sprawie petycyi politycznego stowa­
rzyszenia z Horodenki, wniesionej przez Oohry- 
mowioza a domagającej się zbudowania na 
koszt państwa mostu na Dniestrze pomiędzy 
Łuką a Niezwiskami zabrał glos niemiecki 
narodowieo Lemmisoh i wyraził zdanie, że 
potrzeby Galioyi dostateoznie już zaspokaja 
budżet krajów reprezentowanych w radzie 
państwa i nie potrzeba budować owego mostu 
z funduszów wspólnych. Żądał przeto, aby pe 
tyoyę tę zwróoió tym, którzy ją wnieśli. Wnio­
sek ten odrzuoono, a natomiast uohwalono 
wniosek komisyi petyoyjnej, aby rząd zbadał 
i jeżeli można uwzględnił owe żądanie.

Wiedeń 17 styoznia. 
Austryacka delegaoya miała dzisiaj osta­

tnie posiedzenie w tej sesyi. Po stwierdzeniu 
zgodności uohwał delegaoyi austryaokiej z u- 
ohwałami delegaoyi węgierskiej, nastąpiło 
przyj ęoie wszystkich etatów wspólnego bu­
dżetu w trzeoieih ozytaniu.

Następnie minister spraw zagranioznyoh 
hr. Golucho ski powstał i oświadozył, że ce­
sarz polecił mu podziękować delegaoyi za 
gorliwą je j praoę i gotowość z jaką uohwa 
liła przedłożone sobie przez wspólny rząd 
projekty. Potem przewodnicząoy dr. Yetter 
zamknął posiedzenie i sesyę, wznosząo trzy­
krotny okrzyk na cześć monarohy

niemieckich okrętów przez angielskie wZa 
dze, podpisaną przez wszystkich członków 
parlamentu z wyjątkiem socyalnych demo 
kratów i tych posłów, którzy nie należą 
do żadnych frakcyj.

P etersbu rg : 17 stycznia.
V\ ielka księżna Ksenia Aleksandrówna 

powiła syna.
W a s z y n g to n  17 stycznia.

Departament marynarki oświadczył się 
przeciw temu, ażeby z powodu pomnoże­
nia floty niemieckiej, zmienić plan budowy 
nowych okrętów amerykańskich.

Anglia i Transvaa!
CTel. „Gez.

Londyn 17 stycznia.
„Biure Reutera” donosi z Pretoryi 

18 bm: Sprawozdawca Boerów z nad gra­
nicy zachodniej donosi, że wojska angiel­
skie natarły wczoraj na Boerów na wschód 
od Mafekingu, zostały jednak przez komen 
danta Delareya odparte.

Rendsburft; 17 stycznia.
Pułkownik Porter prowadzi ciągle 

walkę na armaty z Boerami, zajmującymi 
silne pozycye między Colesbergiem a Slin- 
gersfonteinem.

Londyn 17 stycznia.
Z Rendsburga donoszą 15 stycznia: 

Boerzy usiłowali dziś rano opanować pa­
górki, zajęte przez Anglików, zostali jedna­
kowoż odparci i stracili 21 ludzi zabitych 
a 50 rannych.

Rendsbnrg 17 stycznia.
Z pagórka w pobliżu Colesberga za­

uważono, że Boerzy pod ogniem angiel­
skim musieli swoje namioty posunąć na 
zachód.

Telegramy i  telefoaematy
W iedeń 17 stycznia. 

„Politische Correspondenz* donosi z 
Szaugaju: Od pewnego czasu objawia się 
tu znaczny przypływ ludzi z Austryi, szu­
kających pracy-w tutejszych kopalniach i 
około budowy kolei. Ludzie ci w nadzie 
jach swych doznają zwykle rozczarowa­
nia. W wymienionych przedsiębiorstwach 
Europejczycy mogą znal^ść zajęcie tylko 
jako inżynierowie i przedsiębiorcy budo­
wlani. Robotnikami są tam przeważnie Chiń­
czycy, którzy pracują o wiele taniej niż 
inni robotnicy. Tylko w bardzo wyjątko­
wych wypadkach zdolui europejscy mu­
rarze i stolarze mogą znaleść jakiś zaro­
bek. W każdym razia ci, którzy mieliby 
ochotę wyjść na zarobek do Chin, oowin- 
niby w własnym interesie porozumieć się 
przed wyjazdem z zastępcami odpowie­
dnich syndykatów, istniejących w Euro­
pie, od których ewentualnie można także 
otrzymać zasiłek na podróż.

Berlin 17 stycznia.
W radzie państwowej wniesiono wczo- 

ta została ułożona na podstawie materyału 1 raj interpelaoyę w sprawie aresztowania

Pretory* 17 stycznia.
Wedle telegramu z głównej kwatery 

Boerów pod Ladysmithem z 12 b. m. w 
mieście i wzdłuż rzeki Tugeli panuje nie­
pokojąca cisza.

Depesza z 13 b. m. donosi, że wynik 
ataku na pagórek Platrand był niepomyśl­
ny, w Ladysmisie jednak położenie jest 
złe, czem się tłómaczy gorączkowa czyn­
ność wojsk Bullera, mających obóz na po­
łudnie od Tugeli.

Londyn 17 stycznia.
Wedle urzędowego doniesienia z Ma­

fekingu, angielska załoga tamtejsza uczy­
niła wycieczkę, zaatakowała gwałtownie 
szańce Boerów i podziurawiła w rezulta­
cie tylko ich namioty.

Molteno 17 stycznia.
Wedle doniesień z boerskich źródeł, 

nie sprawdza się wieść, jakoby generał 
angielski Gatacre wysłał silny oddział ku 
Stormbergowi, który jednakże po drodze 
nie napotkał ani śladu Boerów i doniósł, 
że Boerzy się cofnęli a w Stormbergu 
pozostawili tylko słaby garnizon i zajęli no­
we stanowiska koło Burghersdorpu. Prze­
ciwnie, zdaniem owych doniesień, generał 
Gatacre bardzo zaniepokojony, ma oczeki­
wać nowych posiłków.

Londyn 17 stycznia. 
„Times* donosi z Laurenzo-Marcpiezu 

15 b. m, że w Johannesburgu jawnie się 
tem przechwalają, iż 20 armat polnych 
przemycono do Transvaalu przez zatokę 
Delagoę.

Pary* 17 s»;. cznia.
„Echo de Paris* donosi, że komitet 

francuskiej młodzieży, werbujący ochotni­
ków do południowej Afryki, otrzymał 
przeszło 4.000 zgłoszeń. Również liczne 
zgłoszenia napływają z zagranicy zwła­
szcza z Niemiec, Rosyi i Włoch.

Londyn 17 stycznia.
„Times* otrzymuje depeszę z Pieter-, 

maritzburga, że w okolicy Frera i Chie- 
velleyu słyszano dnia 15 bm. bardzo sil­
ny ogień działowy.

Wedle depeszy tego samego pisma z 
z Laurenzo Marąuezu, nadeszła tam dnia 
9 bm. wiadomość z Mafekingu, iż miasto 
trzyma się bardzo dobrze. Bydła i konser- 
wów jest podostatkiam tak, że o podda­
niu się nie ma mowy.

Copetown 17 stycznia.
Gubernator Millner ogłosił prawo wo­

jenne w Philipstownie i Hopetownie. Oba 
miasta położone są na południe od rzeki 
Oranii, a na wschód od Colesbergu.

!tlodderrtver 17 stycznia.
Wczoraj rano rozpoczął się silny 

obustronny ogień działowy. Boerzy pier­
wszy raz od kilku dni odpowiedzieli na 
ogień armatni. Do obozu angielskiego na­
deszło doniesienie, że Boerzy z Oranii 
pragną jak najszybszego końca wojny. 
Krąży w ostatnim czasie pogłoska, że w 
Bloemfonteinie było w obecności prezy­
denta Stejna zgromadzenie, na którem 
uchwalono, że w razie, gdyby do 17 bm. 
nie wydali Anglicy bitwy, wówczas Boe­
rzy z Oranii mają powrócić do domu. 
Ogromne trudności sprawia Boerom spro­
wadzanie żywności do Splitfonteinu, do 
którego nie ma kolei.

R e n ts b u r g  17 stycznia.
Z pagórka w pobliżu Colesberga zau­

ważono, że Boerzy pod ogniem angiel­
skim musieli swoje namioty posunąć na 
zachód.

Dział ekonomiczny.
— Ciągnienia. Telegrafują nam z Wiednia 

17 bm : W ostatniem oiągnieniu obligaoyj 
serbskioh z r. 1881 główna wygrana 90.000 
franków padła na seryę 4509 nr. 38, druga 
wygrana 10.000 na s. 873 nr. 31 — trzecia 
3500 fr. na s. 1024 nr. 48.

— Interesa ekonomiczne Galicyi poruszył 
także onegdaj w swem przemówieniu w dele 
gaoyaoh austryaokioh Wojoieoh hr. Dziedu- 
szyoki, o czem doniesienia telefoniozne tylko 
mimochodem wspomniały. W szozególności 
hr. Dzieduszyoki, omawiaj ąo stosunki państw, 
należąoych do trój przymierza, wyraził żyoze- 
nie, aby państwa, związane z Austryą trakta­
tami, nie uwzględniały jednostronnie tylko 
swoioh interesów, ale także szanowały intere­
sy monarohii austryaokiej. Mowoa zwróoił u- 
wagę rządu, że Niemoy wykonują traktat 
handlowy, zawarty z Austryą, w sposób, któ­
ry przynosi ogromną szkodę krajom austrya­
ckim. Władze niemieokie stosują przepisy 
konwenoyi weterynarskiej tak, że wywóz by­
dła i nierogaoizny z Galioyi stał się prawie 
niemożliwym. Należy przy zawieraniu nowe­
go traktatu handlowego star.ó się o lepsze 
gwaraucye dla ochrony naszego handlu. 
Stronniotwo mowoy wystąpi wobec gabinetu 
z żądaniem, ażeby zapobiegł tym stosunkom 
i ewentualnie nie oofnął się nawet pned środ­
kami retorsyjnemi.

Mowoa oświadczył dalej, że przyjął z za­
dowoleniem zapewnienie ministra dla spraw 
zagranioznyoh o reblamacyoh, które rząd au­
stryaoki podniósł w sprawie wydal&ń obywa­
teli austryaokioh, przeważnie Polaków, z gra- 
nio państwa niemieokiego. Prasa niemieoką 
w sposób, niegodny cywilizowanego narodu, 
podburza opinię publiozną przeoiwko pol­
skim robotnikom, pochodząoym z Galioyi, 
a opinia publiozną niemieoką idzie za głosem 
prasy. . A

W ś a d o R io ś i
Lw ów, dnia 17 stycznia 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gaL Ka. la Ludwik* po 
200 zł. m. k. 99.80 do 100-80. Kolei L.-.ow.-C*ern.-Jassk 
pe 10O zł. w. l  138-80 do 141.— . Banku hipotecznego po 
200 zł. w a. 173-— do 178'— . Akcye garbarni Rzeszo w- 
skiej po 800 zł. — do 90 

List 
koronowe

zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4•/„
T30 do 92 '—. 5%  z 10°/o prem. 109-— do 

109-70. 4V,°/o los. w 50 latach 9S-— do 98-70. Bankn 
krajowego 47 ,%  los. w 51 latach 99.80 do 100-50 Banku 
krajowego 4°/0 log. w 57 latach 95-50 do 96-80 Towarz 
kredyt, gal. ziemsk. 4°/0 (I. emisya) 84.80 do 95-—. 4% 
los. w 41 lat. 94-30 do 95-— , 4 ’/ los. w 56 latach 98-80 
do 94-50.

Obligi za 100 zł. Galie, fnndnszn propinaoyjnege 
4°/o 97-80 do 98.— . Bnkow. fnndnszn propinaoyjnego 5‘ /° 
101 -50 do — •— . Kom. bankn krąjowego 5% w. a. II. em. 
100-80 do 1C1-—. Pożyczka krajowa 6°/0 w- 108-— d 
— . 4 */ac/0 100-— do 100 70. 4°/o obligacje kolejowe 
Banku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Loey : Losy miasta Krakowa 56-25 do 58*85. Los, 
miasta Stanisławowa 116-— do — .

M onety: Dnkat cesarski 11-37 de 11-47. Napoleonnor 
19-11 do 19"22. Półimperyał—•— do —•— • Rubel roeyis . 
■irebmy 2‘52 -- do 2 60—. Bubel rosyjski papierowy 2 54-60 
do 2-56-60. 100 marek niemieckich 117-70 do 118-30.

— Paryż dni* 17 styoznia. Giełda wie- 
ozoma: Trzyprooentowa renta 100-20. Mąka 
23-96.

— I rankiuri dnia 17 stycznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 234 20, kolej pań­
stwowa 136-50, ałpiny — —, Disoonto 194 —, 
Laura 258 —.

— Berlin dnia 17 styoznia. Zamknięoie 
giełdy: Banknoty austryaokie 84*60 (podług 
obliczenia prooentowego). Spirytus 47./ Au­
stryaokie kredyty —•—, Diso. Commandit 
000-00.

Wiedeń dnia 17 stycznia. (Telegram Gaz. Nar.) 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południe 
Akcye zakład kred. 234 30, węgierskie zakład. Łredy- 
186 25, Anglobanku 183*50, Unionbanku 155 30, Bankn 
dla krajów koronnych 1 1 5 - 5 Bankrereinu 136'— , Bode - 
ereditn 244-—, Gal. Banku hipot. — 00, koleji państw - 
wyeh 134 40, sol. południowej 25-60 tramwaju 146-75, 
kolei Elbethal 12425, kolei północnej — '— . kolej cre - 
niowiecka 149'—, alpiny 27650, Rima Mnranya 835-25, 
pragskiego tow żel. 612-00, fabryki broni 186 50, turec­
kie tytoniowe 136'50, oblig. węg. indemniz. 88 60, rent 
majowa 91-45, austr. renta koronowa 93 85, węg. renta 
koronowa 94-85, 56 1. listy tow. kred. ziem. 94"— , 4-pro- 
oent. listy banku krajów. 96-50, 47 ,-procent, listy bankn 
krajów. 99 00, 4-procent. liety banku hipoteezn. 9100 
47 ,-procent, listy bankn hipoteezn. 98 —, 5-prooentowe 
listy zast. bank hipoteezn. 109- 4-prooent. gal. oblig. 
propinae. 97-50, 4-procent gal. poi. krój z r. 1893 94 00. 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 91-40, losy tureckie 127-60 
marki 118-10, ruble 254-50.

Kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w cyfraoh 
procentowy eh.

Ł rynków towarowych.

Lwów dnia 17 styoznia. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej': Pezenioa gotowa 7-25 do 7-50, psze­
nica gotowa nowe 6-75 do 7-25, żyto gotowe 5-75 do 6'Oo, 
żyto gotowe na terminy 5-50 do 5"70, owies obroozuy go - 
to wy 5‘20 do 6-60, owies na terminy 5-— do 6-25, ję ­
czmień pastewny 5-— do 5-50, jęozmień brow- 6"— do 
7.—. groch do gotowania 6-75 do 9-—, wyka 4’40 
do 4’80, nasienie lniane — — do —•—, nasienie kono­
pne —•—, dc —•—, bób — -— do —•—, bobik 4.50 do 
4-60, breczka 7-00 do 7-20, koniczyna czerwona galicyj­
ska 55-— do 70"—, biała 80-— do 45-—, tymotka 15"— 
do 18-—, szwedzka -•— Jo —■—, kukurudzg stara 5-90 
do 6-10, nowa 5-60 do 5 75, chmiel stary 25-—, do 45'— 
nowy za 65 kilo —•— do —■—, rzepak 11-00 do 11-50 
groch pastewny 5’60 do 6'Ot1, do gotowania 0"00 do 00-— .

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15-60 do 17-— 
ns termmy 16-75 do 17- 5, warranty ——  do —-— .

Wiedeń dnia 17 stycznia.
Kursa w koronach i po 50 klgr.

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 7-8o do 7-86, 
na maj-czerwiec 0-00 do 0'00, żyto na wioimę b'71 uo 
6-72, na maj - czerwiec 000 do 0*00, knkorndi a na 
maj-czerwiec 5-23 do 5 24. owies na wiosnę 6 38 do 5-34, 
rzepak na styczeń-luty — "— do — ' , na sierpien-wrze-
sień 1185 do 11-95, olej rzepakewy na styozeń-kwie- 
oień 32-50 do 88-50.

Tendencya słaba.
Pogoda: zimno.
Budapeszt dnia 17 stycznia.

Kursa w koronach i po 50 tlgr.
Notowano pszenioę na wrI®i ‘ ®ń'P®*d*- J'8?  4°. 7-8.l- 

na kwiecień 1900 roto 7-68 do m  żyto na padzUrmk 
0 00 do 000, na kwiecień 1900 roto 6 39 do 6 70, owies 
na październik 0'00 do 0 00, na ^ ® oień  1900 r 5-0„ do 
5-06, totorudza na mai 1»00 r. 4-93 do 4-95, rzepak na 
sierpień 1900 roto  11-70 do 11’8A.

Oferty dostateozne.
Chęó kupna o grani ozon*.
Tendeney*: słaba.
Pogoda: zimno.
— Wiedeń d. 17 styoznia. Cukier suro­

wy 24-95 do — ■ Nafta galicyjska — do 
—•—. Spirytus 38-80 do 40- .
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l u a i o K i
POWIEŚĆ

Napisał JULIUSZ MARY.

(Ciąg dalasy).

Ragon dnia tego nie odstępował swoich 
ludci. Nie prcemówił ani razu di Łuoyana, 
lecz sierżant czuł bez przerwy wzrok poruos- 
nika na sobie.

Bnrsyło się coś w tej dnszy. Ale oo ?
— Zobaczymy — mówił Maroigny do 

siebie.
O jedenastej godzinie, powrócili do Cha- 

pienz na śniadanie.
Ragon dwa razy przedtem kazał im dać 

herbaty gorącej.
Żołnierze dobrze bywają żywieni na po­

sterunkach alpejskioh: rano trzy ówierci li­
tra mleka i poroya kawy. O jedenastej, pie-

ozeń, jarzyny, ser, porcya wina. O piątej, z « - 
pa, mięso, słonina, jarzyny, ser i ozasem 
ciasto.

Po południa termometr spadł na piętna­
ście stopni poniżej zera. Ludzie pozostali w 
barakach. W  nocy śnieg ustał zupełnie.

O ósmej rano alpejczycy podjęli napo- 
wrót wozorajszą robotę; wyszli w płaszczach, 
w kapturaoh górskich wełnianych, z pod któ­
rych oozy tylko widać było, w rękawicach 
futrzanych i w zimowyoh butaoh.

Maroigny sam komenderował. Ragon zo­
stał w Chapieui.

Zamknięty w swoim pokoju, nie więk­
szym od kajuty okrętowej, poruoznik koń­
czył raport i zamierzał przejrzeć książki swo­
jego  sekretarza, gdy na raz pióro wypadło 
mu z ręki.

Na twarzy wyrył się wyraz znużenia 
wielkiego...

Podniósł się, podszedł do okna, wyskro­
bał paznogoiem lód z szyby i patrzył zamy­
ślony.

Co mógł widzieć ? Dokoła śoianę śnie­
gową... W  dali szczyty śniegowe... A  po nad 
tern, niebo białe groźne, wsparte na tych 
szozytaoh ..

Leoz po nad tem wszystkiem, otoczona

idealną mgłą poezy i, w marzeniu jeszoze 
piękniejsza, jeszoze powabniejsza, Marya- 
Róża...

Myślał o niej i w dzień i w nocy... Z ja ­
wisko to nie odstępowało go w samotności. 
Marya-Róźa była wszędzie. W  nocy zrywał 
się z łóżka, żeby ją  odegnaó ze snów swoich. 
A  ona szła za nim wszędzie, przez wszystkie 
długie dni zimowiska.

Zrobił to, czego chciał. Chciał zamknąó 
Łucyana w więzieniu śniegowem razem z so­
bą. Chciał zabrać Łuoyana Maryi-Róży na 
kilka długich miesięoy. Marya-Róża i Łu- 
oyan cierpieli. A  to oierpienie było jego  roz­
koszą !

A ch ! jak  Łuoyan ją  kochał! A  jak on 
nienawidzi Łuoyana!

Lecz oni pisywali do siebie. Michał i 
Fryderyk pozwolili, ażeby osłodzić rozłąkę. 
Ragon wiedi iał o tem, zeszedł kilkanaśoie ra­
zy Maroignego odczytującego te listy i cho­
wającego je  szybko przed wzrokiem swego 
oficera.  a

Wszystko to zwiększało straszną jego  
zazdrość.

— Co ona pisze ? Jak wypowiada miłość 
swoją ? Jakie snuje projekty na przyszłość, 
na życie przy jego boku ?

A oh! gdyby mógł wiedzieć, czytać te 
listy, widzieć tę miłość, słyszeć zapewnienia 
wiecznej wierności! poić się na chwilę złu­
dzeniem, że te słowa do niego skierowane... 
nie do tamtego

Choćby umrzeć z rozpaczy potem, jak 
złudzenie przejdzie!... O tem myślał patrząc 
przez okno, z oczyma utkwionemi w śnieżne 
szczyty !

— Chcę jego listy ozytaó... chcę...
Jeżeli Maroigny zostawia je  w swojej 

szafce zamknięte, Ragon znajdzie z łatwością. 
Leoz on je  npsi przy serou. Pójdzie, poszuka, 
przekona się. Kilku tylko ludzi pozostało w 
C hapieui; kucharz i jego pomocnik, żołnierz, j 
który rąbie drwa. Sekretarz pracuje w po-j 
koju sąsiednim obok studenta medycyny, któ­
ry odsługuje powinność jako pomocnik dokto­
ra pułkowego. W  baraku żołnierskim nie ma 
nikogo.

Ragon zarzuca płaszcz i wychodzi. Wsu 
wa się do baraku podoficerów. Umeblowanie 
bardzo skromne; kilka krzeseł słomą wyple­
cionych, stół sosnowy, dwa łóżka, piec, dwie 
niskie szafki, na kluoz zamykane, gdzie sier­
żanci chowają swoje osobiste rzeczy. Ragon 
wie, która szafa należy do Maroignego; niej 
waha się, próbuje otworzyć...

Zamek się opiera; Ragon zdejmuje ze 
ściany bagnet sierżanta, podważa zamek...

Ooiera pot z czoła. Czy znajdzie listy f  
ozy zdąży je przeczytać ?

Nie śmie teraz, jest jak sparaliżowany... 
Deoyduje się nakonieo. W  głębi szafy portfel.

W  portfelu pełno papierów... To tam na- 
pewno. Patrzy, śpie#zy eię, ręoe mu drżą, 
w oczaoh ciemno.

Tak, to listy, ozyta podpis: Marya-Bóża,
Ragon wyjął zegarek: dopiero dziewią­

ta, żołnierze nie powrócą jak o pół do jede­
nastej, ma dosyć czasu! Pożera eoayma 
wszystko oo napadnie.

Maroigny ułożył listy podług daty. Po­
rucznik może iió za postępem ioh miłażei, 
wymianą wyznań coraz gorętszych!

Czuje jakie muszą byó listy Mareigniege 
po odpowiedziaoh Maryi-Róży. Aoh! jak oni 
się koohają!

„Myślę o tobie, mój drogi Łuoyanie 
dnie i godziny wydają mi się długie, o jak 
długie zdała od oiebie. Mówię o tobie z mo­
imi opiekunami, oni rozumieją mój emutek i 
robią wszystko co w ioh mooy, żeby mnie 
rozerwać. Zdaje mi się, że ta sima nigdy eię 
nie skończy. Dlaczego rozłąosono mnie o tobą !*

(C. d. n.)

momt o 8 Ł o sz s :f ia
po 1 ct. od wyiazu.

^ I T A  włosienne poczw órne do przeciera 
nia mięsa po złr. 1*— , 1*30 i 160, 

Maszynki amerykańskie do siekania mię­
sa po złr. 3-— poleca Piotr Ohrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, piać Kapitul­
ny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  T arn o­
pol, plac Sobieskiego.

J.
o zn e

I f s i ć l P S l i i l t  Lwów, poleca wszelkie 
■kajUl a l l f l  instramonta mazy-

Bitinogrąjąoa. Cenniki bezpłatnie.

OGRODNIK wszechstronnie wykształco­
ny w zawodzi* ogrodniezym poszuku­

je posady do Rosyi lab w kiaju zaraz 
mb od kwietnia. Zgłoszenia przyjmuje 

.Pomolog* Lwów, Zielona 57. 4£5

IrOSADY PO SZYK UJE osoba inteiigec 
■ tna, w średnim wieku, wdowa, Poika. 
Podjęłaby się chętnie towarzystwa do eho- 
rsgo lub osooy osamotnionej. Zgłaszać s.ę 
pod literami: L. S a pani Lfani.Jak, 
plac D browskiego 1. 1, I i .  piętro, Lwów.

M OŻE SIĘ KTO Z N A JD ZIE  eelaehei
ny, ktoby raezył sierotkę eśmio-letnią 

dziewczynkę dopomódz do amieszozeaia 
w jakim zakładzie. Dziecko osierocone 
przez matkę, zupełnie opuszczone, ma być 
odesłane do Bosyi , do prawosławnych 
krewnych , którzy umieszczą sierotę nie­
wątpliwie w instytucie prawosławnym. 
Łaskawe zgłoszenia pod literami L. S. u 
pani Danielak, plac Dąbrowskiego 1. 1, 
II. piętro we Lwowie.

HOTEJ, FRANCUSKI -upełnie odno 
wiony, korytarze ogrzewane, na nu­

merach piece kaflowe, ceny zmiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności.

V  KON OM, który ukończył niżseą szkołę 
U  zolniczą w Dublanacb, posiadający 
kilzunastoletnią praktykę, dobre polecenia, 
posiakaje od 1 marca posady na ordyna- 
ryę. Feliks Liehteneger w rogu eh w ale 
koro Rzeszo „a. 456

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany.

Pościel K iT. . i ej i najtaniej do na­
bycia wprost w pracowni 

kołder i materaców Józefa S c h u s te r a  
Lwów, Kopernika 5. 396

65ct. za pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci , aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu

LEONARDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. Pięeio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszystkich miejscow.

kamicnio 
ryi adwol

murowany w Krynicy o 
50 pokojach , 4 sklepach , 
ślicznie położony — na 
sprzedaż lab zamianę na 

ę. Bliższa wiadomość w kaneela- 
>kata Lisiewicza, Akademicka 19.

■ 4  l 'C '1 1  A  R S B „ S ’ ;  ’
ku, który pozostawał w pierwszorzędnych 
kuchniach , znający się na cukiernictwie, I 
masarstwie i piekarstwie, umie prowadzić ' 
kuchnię jako szef pierwszędnych hoteli 
lab domów prywatny;h — poszukuje od­
powiedniej posady od 1 lutego w kr ju 
lub za granicą. Adres: Kańczuga post
restante M. M. kucharz. 43 /

W y sprzedaż
z powodu zwinięcia handlu) rę 
lawiozek zimowyoh, letnich , ba­
lowych, gorsetów, szelek, ban­

daży itp. 4284
H .  G a l a i i t o w s k i

plac Bernardyński 3.

w i m
V I ■ z króle wsko- 
W  W  wej piwnicy,

we flaszkach 
po 0 70 litrów 

białe i czerwone
królewsko-węgierskiej wżero­

wej piwnicy, zostającej pod nad­
zorem król-węg. Ministerstwa, z gwaran- 
cyą bezwzględnej naturalności w cenie 

po 70, 75, 80 c t . ,  i t r .  1 — i 120. 
Również własnego napełniania:

Wina węgierskie, austryackie, 
reńskie, bordoskie, słynne gre­
ckie Malwdsia i Maurodaphne 

i stare kuracyjne tokajskie
w wiekim wyborse poleca

St. MARKIEWICZ
w Rynka 1. 42, 4203

Właśnie wyszedł:

Katalog antykwarski Kr. 63

P O L O N I C A  I R U G S I C A
Książki — portrety — ryciny i sztychy historyczne — widoki -- 
obrazy kostiumowe. — Na żądanie wysyła darmo i opłatnie anty- 

kwaryat książek i ryoin

Gili* of er &  Ranschburg-, W iedeń 1.
B o g n e i g a s s e  2 .

wskie
ie, jak p

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
szczaw* alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Se lter siła
wyrobu naszego, pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego. Używaną bywa w katarach plac i oskrzeli, 

w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogneryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 3729

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie]
właściciele fabryki wód mineralnych.

Czarne materye jedwabne
najlepiej f, rbowane z gwaraneyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzedaż wprost 
do domów dla osób prywatnych, towary oclone i ofrankowane. Tysiąoe listów 
pochwalnych. Próbki białych i kolorowych jedwabi franco.

Stow. fabryka towarów jedwabnych 3431

Ałtolf Grieder & Cie, Kgl. Hofl,, Ziiricłi (Schweiz).

i Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 189&

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane tą podług zegara trodkewo-europejzkiego 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy

W

SAP0MENTH0L
(Maść Sapomenłho/owa)

nacieranie

« Jeżeli kto kaszle w sposób rozpacz.\Y 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudela. »

Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6ERAUDEL’A
Nieomylnych W leczeniu Nieżytu,Kaszlu nerwowego. Zapalenia 

opłucnego, Chrypki, Zakatarzeni a. Irytacyi piersiowej. Astm y, otc.
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zjwicraiąc-e 72 Pastylek i sposób zażywania tskowv. li we 

l.wuwif, w aptekoch PP. Mikilascha, W ewiórskiepo, Krzyż - c »  w 1-. ie,jo, f
iłu . .ke-». E'irbars ; w Krakowie, w aplek. PP W iazon-wsk'«•!". Medyka j  

l r.-ii. ' . tiaUi ' r.: w Poznaniu, u P. Glabisza i w f'znrwonrj ap'.*i-t', - t
Kw. 'v.,vi«kr'.vr.aiia=isEU£iooc!r». i i umai*<^aaaMmHMUwiiaaiaK\'iwv.'<ii;

w opakowaniu 
obok się znajdujący.

uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tamowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp. z naj­
lepszym skutkipm uży wany ; dostać go 
można po oenie: Słoik próbny /{O ct., 
słoik dnży 2 złr. 50 ot, w k&żipj wię­
kszej apteoe.

Po otrzymaniu należytośoi .'ab za 
zaliozką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie apteka w Radomyśla k oł > Tar­
nowa.

Przesyłaj ąó pieniądze, dołączyć 
leży 6 ot. na list przesyłkowy.

Celem oohrony przed naśladownio- 
twami proszę żądać wyraźnie: „Sapo- 
mentholn wyrobu Eugeniusza Matu­
li"  1 przyjmować tylko oryginalny 

jakie przedstawia rysunek zmniejszony tu

na-

I

9ueszn.
osobowy

pospieszD.

w
ofiobowy

pospiesza.

osobowy

Odszezegrileiona srebrnym medalem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WUEHTEGO J H O B IM Ś
Lwów, ulica Sykstuska I. 20 (róg ul. K ościu szk i)

przyjmuj* wszelkie zamówię,i' i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie: zloeenle o łtarzy , Ikonostasów, eyborjów , o ł ­
tarzyków  proeesyonalnyeh 1 odnawianie tychże itp. W zakresie robót 
salonowych przyjmuje zamów t a :  na ramy w różnych stylach 1 fanta­
zy jn e , k on sole , k asetk i, kolumny, s ta la g i , s to lik i, taboreciki i t. d.

WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE
imitnje na kolor bronzu , kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania.

F A U S T Y N A  J A K Ó B I A h
przyjmnje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, juko to: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jako też wyroby a a l o n o .e .  
Podejmuje się też tep^racyi starych haftów, makat, i starożytnych niateryj

f|

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O
o

jako dobra i pewna lokaoye
polecamy:

4% listy hipoteczne orouow*k 
4Vi% listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne pr^inlowtue 
4°/0 listy Tow. kredyt, z emskiego 
41/*% listy Ranku krajowego 
4°/0 listy Banku krajowego,
5% obligacye komunalne Banku krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4% galic. obligacye propinacyjne 
I wszelkie renty państwowe.

I S a d t o  p o l e c a m y

q  Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
O  Papiery te  kupuje, i sprzedaje po najdokładniejszym 
O  kursie dsiennym

g  KANTOR WYMIANY
8  c. i  d p i  p i i c .  i b n i m  B a j o  m m m

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  0 9 0 0 0 ^ .

poicca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

do wyniszozenia moli z za­
rodkami w 8Ukniaoh, futrach 

i meblach 
Fiat on 60 centów.

Zió łka ant imolowe
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ot.

Papir ’.nt; molowy
ochranie. . moli futra, su­
knie, portydry, firanki, meble. 

Sztuka 8 ct.

G n T L O W
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze , szczy- 
pawki, karaluohy, prusaki itp. 

Flakon 50 ct.
M 1 K O T O N

niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
(dalmatyoki) do wygubienia 
pcheł itp. owadów. Paczka 
5, 10 ct. Flakon 20, 30 ct.

P a p ie r  ria ,
s s t n ł s a .  3  o t .

Aex

Do nabycia w sklepach własnych:
We Lwowie przy nlicy Sykstuskiej l. 25 i przyulioy Halic­
kiej 1. 11; w Krakowie jdukiennioe 1. 20 ; w Przemyślu 

nl. Franciszkańska 24; w Czernlęwcach Rynek 1. 2.
*

X V

pOfl pl.lHZ 

B
osobowy

osobowy

pospiessa.

osobowy

pospiestn.

pospiessn.

osobowy

zarejestrowane z ograniczoną porgką 
wę Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

4005

ii wlładii n isiijźBczii
oprocentowując takowe powm- S° |o  - V I

Ogłoszenia
do wszystkich dzienników » pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
szybko i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekzpedycya anonsów 
Rudolfa Mosze; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych t gu­

stownych ogłoszeń, jakoteł taryfy inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , 1„  Seileret& tte 2 ,

Praga, Graben 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Nojynbergia, Stuttgart, Zurych.

6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

11-15 
11*55
1*01
1-30
1*40

1*50
2*20

2 35 
5-15

TT51
6-20
7*58

815

8*34
8-45

9-21
9-55

[10-10
110-08

10 25 
10-30 
12:10 
12-30 
2-16 
?05  
3-30 
6-00

6-20
6-15

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

9-45
9-53

10-10 
12-50
1-55
2-08 
2-15 
2-45

i Cierniowiec, (Ickan, Jasa) Stanisławowa 
i  Brzuohowiec tylko od 7 maja do 10 wneśnia 
s Zimnej wody „  „ „ * „ -
s Janowa

, Stryja 
tałąaimose

------------------ ołówny
i Sokala i Bawy ruskiej
s Krakowa, Wiednia, Warstawy, Orłowa, Wielioski 
s Jarosławia i Labaosowa 
x lokan, Ozerniowieo i Stanisławowa 
x Janowa
x Krakowa, Wiednia, Berlina, W rocławia, Sanoka. c u . , —  ». •

iwootnego tylko oś
 --,    -1 TT iuutanł

x Skolego, Stryja, Kał jxa, Ohyrowa, a 
1 lipea do 15 wrx śnia 

z Ickan, Bakaresita, Jass, Hneiatyna
x Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) (Jrą/małowik., Bwiiatyaa n . 

dworzec Podiamose
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny

z Podwołoezysk itd. jak wyłej na dworzeo główny 
x Sokala, Bełzea i Labąezowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliozki, Orłowa, Rozwadowa, Sambor. 
Ohyrowa

x lokan, 8uoxawy, Radowieo, Kosowy, Podwysokiegp, Hal(o»a 
x Janowa od 1 do 31 maja 1 od 16 do JO wneśnia oodziaonie 

a od 1 oserwoa do 15 września tylko w niedziele i święta 
x Brznohowieo od 7 mąja do 30 ezerwoa i od li) sierpnia do 

19 września eodzieunie 
x Bnaahowleo od 1 lipea de 15 września godiieggie 
x Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) TMaowa, Labaeso- 

wa, 8anoka, Peszta 
z Janowa tylko od 1 ezerwoa do 15 w -ośn  a 
z Krakowa (Wiednia, U«rlin<t, A r jo i i ł i . )  J.sł.t, Lubaoz.jwa.

Sanoka, Peezta ■ ‘ 1
z lekan (Bukaresztu, Jass, Dałaou) Suozawy, Ko^gwy, P«i(wi«. 
z Podwołoezysk (Kijowa, (jdeesjr) (łro^ow. ^opyuzyuieo u.i Iwgl 

rzec Podzamcze
* Podwołoezysk itd- jak wyżej na dwąrzeu główuy 
i ł.awoctnego (Pesztu) <1hyro V»
Z Śkolegp, Stryja, Kuł u .za, Borysławia 
z (Jzeiuiowiec, Konstantynopola, Ounataaoy, iłakarezzUi 
z Krakowa (Berlina, Wieduiai Orłowa, Chabów<i, Jarosławia 
z Poowołoozyik, Grzymało wa Koaowy, Tarnopola u . M 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej ua dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

2"55 do

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławocznego (Mankaoza, Peszta) Borysławia 
do Podwołoezysk (Kiiowa, Odeesy) Brodów, Kozowy z dwuroa 

głównego
do lokan (Gałoeu, Jms, Bakaresita) Podwysokiegu. Koziwy 

KSrdemezb, ilasiatyna, Radowieo, Kimpolunga, Suuiasy 
do Podwołoczyzk (Kijowa, Odessy) Brodów. Kozowy z dwora. 

Podzamoze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlin.) Lobao* .  nriM 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze lar nów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrowa, Stróż. . zezTkrnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa, do Lawoosasgo od 

1 lipea do 15 wiześnla 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyuieo HuaiatynsJ Kosowe 

Grzymałowa % dworu, głównego 
do Ickan, Sopowa, Berhometa, Radowieo, S.uuawy 
do Podwołoo.ysk, Biudow, Kopyazynieo, I isiatyaa, Kozowi 

Grzyaiałowa z dworca Peizam-ze 
do Bełzea, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczów, 
do Janowa od 1 lipoa do 15 wrześ. tylko w uiedziele l św iou 1 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dwora. główkia«o 
do Podwołoezysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuohowiec od 7 maja do 10 wrześni, w niedziele 1 święta 
do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałnsza Husi.tyna, Kóróz- 

m3ze, Seretha (Jass, Bukaresztu)
Krakowa (Wiednie, Wrocławia, Uerliai) Lubaczowa arz-m

pospieszn.
B

osobowy

305
315
3-20
3-26
5.25

6-̂ 6
0-40

6-50
7-00 
7-10 
7-20 
7-42
7-47
8-86 
9-11

[10-40

[10-50

11-10
1132
12-50
2-36
4-10

550

,  J  Lubaczowa prz-s,
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Ghano-m przez Rzeszo# 
lab Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześnią 
do Janowa od 1 maja do 30 wrześnią 
do Zimnej wody tylko od 7 ip.ja do 10 
do Urzuchowiee tylko od 7 maja do 10 wrzesal. 
do Jarosławia

do Ickan, Radowiee, Kimpolunga, Siczawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berliaa, Waiszawy) Móaó 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 18 ezerwoa d#1 r. mMioówto15 wneśnia
do Janowa od I ozarwca do 15 września trlka
J  D _________________  /   I. i z .  . . .  J dnie pawsz.----- -J »■»* W UUIC
do Ławocznego (Mankaoza, Pesztu) Ohyrs#^ Kzłasza 
do Sokala i Rawy raskiej 
do Tarnopola s dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietaia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września eodziennie 
do Janowa od 1 czerwca do 16 września w aiedaie(e i  święta 
do Ickan (Jass, Gataoza) Hasiatyna, Kałusza, 8z.eparowtec.Sm, 

Nowosieliey, Berhomciu, Sereta, Radowśeo, Gnoa iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Ohyrąwa. SaaBjota, Seanką, 

Rymanowa, Iwouieza przez Przemyśl, Jasią, GbąhóąkL 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa y. T*rh>w, Bozw.dsWa 

de Podwołoczyzk, Brgdów, Kupyuzyniec, Uu^iatyua. Gszymałewa 
a dworoa głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podiamose
do Krakowa (Wiednia,' Wrooławia, Berłiu.) 
do lekan (Bukaresztu, Oonstancy) 
do Kfikowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohvr„_ a 

Mozo Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa 
do Bizuuhowio od 7 maj. do 10 września w°niczą WS^aa

UWAGA. Czas irodkowo-europejski rótni sig od czasu l   ■ «
»«*< a tmanowtete: 12 godzina w czasie łrodkowo-emopeiskim  — czasu lwowskiego. _  12 gods. X  win

Nocne godziny od 600 wieczór do S-69 raną  __ ____
"*■ — Biuro informacyjne e. k. kole* Pan^ o % c y O * ^ ^ ^  2z

wygaśnie* w sprawach kolejowych, spr^doT w s Ł a L .^ J ^ .a^ ^ >■ M  
i rozkłady jazdy w formacie kiepzonliąwym. **em*e»o rodzaju bOety jazdyw rvwn„i«wy jtwuy W /VI rmm/ry '—n—■>

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiąjąo lab kapająo prastaie- 
ty reklamowane w G azecie Narodową lu b  w ogól® korzystając s działa ogłoszę-
n r » A w n f f n  PttAtwIi f y n w n ł f W A ń  fllfi 116. i l U M a e  A f ł l C / w L m . .  : „ w «  i . Z J k .  .I .. J ...F..
ty reklamowanr w''Oazeeie Narodowp lub w^gMTkonMtMAi.

mUVJO ■ TT U JO flCSU' OZ —
głoszeń Gazety Narodowej

t  działa ogłosse-
 , _„ ,d mfer-
na rozsserseoie

N a czasie !!! do gaszenia ognia.̂ drJÛ  ja™0SawSCogrodSeCZk' P" ■ J. Friedrieb L A. IfeftCOCfc
^  Lwów, ul. Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . % drukarni i litografii Piliora i Spółki.


